
Nr. 25. Kraków, Środa 30 Stycznia 1889. Rocznik VIII.
„Nowa R eform a* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

24 zł. w. a. 12 zł. w. a 6 z ł. w. a.
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20 , . 10 ,  . 5 Ł ,

32 .  . 16 ,  . 8 c ,

mietifcente:
2 z łr. — et.
3
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Na prow ineyi, * p rzesy łką  pocztową 
W Państw ie  Niemieckiem  . • • •
W m i e j s c a .........................................
*>0 W ioch, F rancy  i, A nylii. Belgii,

Szwajoaryi, T n rc y i . inny '  krajów
PsJeJynozy "umer kosztuje 1 0  oentiw, z przesyłką pocztową 1 9  centów.

P ł  e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c *

ulsty  z pieniędzm i i przekazy  p enięine na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty ) uprasza się nad- 
-yłać fra-hc do Ad niu istrsoyi Nowej R eform y  w Krakowie A sty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie pod) ga ją  opłacie pocztowej. — I a itów niej-, filcowanych  nie przyjmuje się.
o

R ę k o p i s m ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n i e  z w r a c a .
, A d r e s  B e t  b k c y l  1 A d m i n i s t r a c j i : f  l i c a  ftw. l a n a  N r. 13 .

NOWA
P r e n u m e r a t ą  p r a y f n t u f ą :

zam ^jscow ą : A dm inistraoya „Nowej B e fo m y “ i  wszystkie a n ę d y  poosiowe; 
miejscową :  Adm inistraoya „Sow ej Reform y*. — M agazyn nowości F . A. GM gara i  Główna 
trafika w R ynku; — C. k. krakow skie koneesyoccwam  biuro (Ig. Hers) plae  M aryacki 
N r. 9. — H andel Z. Skalskiego w Suh ennioaóh, — H andel K uklińskiego w H al: Sukiep- 
uie — H andel J . Bajera p rzy  n lioy Grodzkiej. — Ogłoutenia (in se ra ty ) przyjmuje Adm ini- 
s traey a  za o p ła tą  od m iejsca w iersza drohnem pism em  (p e tit) , zu pierw szy raz  10 et., za k s łd y  
następny raz po 5 eep.t. Nadesłane (n a  3 stronnicy dziennika od m iejsea w iersza drnkiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłosaoula do „Beformy" (p rospek ta, oyrkulsrze, 
ogłoszenia itp .) przyjm uje się za oenę 1 z łr. od 100 egzem plarzy d la  /am iejsoow yob, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejsooi yoh prenum eratów . — N ależytośó uprasza się naprzód nadesłać  
przekazem  pocztowym — Ogłoszenia 1 prenumeratą przy jm ują: We Lwowie 
B ićro dzienników, Ludwik P lohn, ni. K arola Lndw ika 11; — W  'Tarnowie A genoyr dzien
ników Józefa P isza; — W  Bzeszov ir» księgarn ia  J .  A. P e lla ra ; — W  Przemyńln B. 
D oskoski i Scó.ki ; — W  Tarnopola księgarn ia  L. Gileozko, — W  W iedniu pp. H aa- 
senste in  & Vogler ( także w H am burgu, F rankfu rcie  nad  Menem, B rlin ie , L ipsku, P a y ie t  i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stnbenbastei N r. 2, R. Mosse (także w Be:)!. i« H am burgu. M onachium  
i N orym berdze.) W  Paryżn K sięgarnia L nzem bnrgska 3 rne des G rands A ngnetine i So 

eietó M otuelle de Pnblioite A. L o r e t t e ,  d ireoteur. Rue C aum artii o l .

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

l u t y :
W  miejscu . . . .  1 złr. 8 0  et.
z przesełką poczto

w ą  w  A nstry i . . 2 złr. —  ct.
w cesarstwie n ie 

m ieckiem  ft złr. S ©  ct.

za l u t y  i m a r z e c :
W  m iejsca . . . 3 z łr .  6 0  ct.
z przesełką poczto

w ą w  A ustry i . 4  złr. —  ct.
w cesarstwie n ie

m ieckiem  5 złr. —  ct.

P o  S e j m i e .

Plon styczniowych narad Sejmu galicyjskiego 
jest bardzo meobfity. Fakt, iż trwały one tylko 
24 d n i , a były przerywane ruskiem i świętami, 
mógłby wprawdzie poniekąd usprawiedliwiać tę 
bezpłodność. Jeżeli jednak zważymy, że narady 
styczniowe były tylko dokończeniem sesyi z wrze
śnia i października roku ubiegłego, że zatem nie 
potrzebowano tracić czasu na nowe wybory ko 
misyj i że Każda komisya mogła prace swe pod
jąć na tym punkcie, gdzie one w październiku 
zostały przerwane — to niewątpliwie można by
ło w styczniu znacznie więcej zrobić, njz isto
tnie zrobionem zostało. Komisye, które we wrze
śniu i w październiku gorliwiej pracowały i m ia
ły już prace dość daleko doprowadzone, dokoń - 
czyły je  w styczniu szczęśliwie. Ale nie wszyst
kie zaległości zostały wyrobione. Tyle potrzebne, 
niezbędne ustawy o policyi ogniowej, już dw u
krotnie nrzez W ydział kraiowy z polecenia Sej
mu wniesione, zalegają u referentów — krótsza 
i łatwiejsza do zreferow ana u s u w . o opodatko
waniu Towarzystw ubezpieczeń na rzecz pożar
nictwa krajowego, pojechała w październiku z re
ferentem  swym do W iednia, a w styczniu Sejm 
nie miał szczęścia oglądania ani referenta ani 
ustawy.

Że ustawa o stosumrach służbowych nie zo
stała ucUwaloną, nie jest winą, ale zasługą Sej
mu. Taka, jak wyszła z komisyi, uchwaloną być 
nie powinna. N iesłusznie skarżył się sprawo
zdawca, że Sejm tylokrotnie pracę jego— przyznaj
my, że niełatwą i mozolną — spychał z porząd
ku dziennego, —  a narzekanie innych, że takie 
systematyczne spychanie jest objawem pewnego 
rodzaju bezsilności ustawodawczej Sejmu, jest 
niespmwiedliwem. N iejednokrotnie już złożył 
Sejm dowody, że jeżeli ma przed sobą projekt, 
d o b r z e  opracowany, na słusznych zasadach o- 
party, jeżeli ma to zaufanie, iż co mu przedło
żono, może poprawkami w dyskusyi ulepszyć i tak 
ulepszone przyjąć — w takim razie przedmiotu 
nie soTcha, trudów specyalnej dyskusyi s.ę nie 
lęka i w końcu ustawę uchwali Przypominamy, 
jak gładko przeszły w ostatnich dwóch latach 
ustawy, regulujące stosunki na parcelowanych 
obszarach dworskich, ustawa o stosunkach pra

wnych stanu nauczycielskiego, ustawa gm inna dla 
większych miast i t. p. Ale gdy ustawa jest na 
błędnych podstawach oparta, do tego nieudolnie 
skodyfikowana, gdy Sejm ma tu poczucie, że 
jej nie można p o p r a w i ć ,  bo ją  trzeba cał 
kowicie p r z e r ó b 1 ć, co w zgromadzeniu tak 
licznem nie jest możliwe —  to nie można się 
dziwić, iż Sejm nie chce łamać sobie zębów na 
takim  twardym, a gorżkim orzechu, wiedząc, że 
to będzie zupełnie bez«wocnem. Zepchnięcie tej 
ustawy z porządku dziennego jest wyraźną dla 
Wydziału krajowego wskazówką — ażeby raz je- 
Bzcze dokładne nad tym przedmiotem przepro
wadził studya i choćby po paru latach wniósł 
do Sejmu i n n ą  ustawę. Dotknąć jeszcze m usi
my jednego charakterystycznego szczegółu w 
przebiegu tej spraw y; Walczyły tu ze sobą 
iw a prądy. J e d n ” sądzili, że postanowienia pro

jektu są niesprawiedliwe dla sług i zbyt, surowe, 
że zatem należy ustawę zmienić w tym kierun
ku, ażeby w określeniu wzajemnych prsW i obo
wiązków zachować miarę sprawiedliwości dla o- 
bu stron —  zarówno sług jak i służooaawców. 
Inn i szli pod hasłem  tak zwanego „p a tn a rch a- 
lizmu“ i pojł tą ponętną jeszcze dla wirlu fir
mą cheieli sankeyonować chłostę cielesną i sługę 
w licznych wypadkach zdi.ć całkowicie n& łaskę 
służbodawcy. W rozprawie szczegółowej, w któ
rej załatwiono tylko 9 paragrafów, starły się te 
dwa obozy — i rzecz ciekawa: poprawki, pocho
dzące od przedstawicieli pierwszego kierunku zo
stały przez Sejm przyjęte — te zaś, które w no
sił reprezentant owego pseudo-patryarchalizmu, 
wszystkie upadły. Jest to dla Wydziału krajowe
go wskazówką, w jakim  kierunku ma ustawę 
przerobić.

Szczęśliwszą była komisya gm inna. Uchwalona 
w październiku roku zeszłego ustawa gm inna dla 
w ięlizych  miast natrafiła na trudności co do san - 
kcyi, z powodu drobnych, czysto formalistyczaych 
a zupełnie zbytecznych zarzutów rządu. Skutkiem 
tego wniósł rząd w styczniu swój projekt, ze 
zmianą stylizacyi w 5 paragrafach. Komisya o- 
czywiśeie nie chciała rzeczy poświęcać dla d ro 
bnych różnic — przyjęła projekt rządowy, co 
do istoty rzeczy zupełnie zgodny z zeszłoroczną, 
uchwałą Sejmu i pi zaprowadziła go w pełuej 
l / b e  bez najmniejszej trudności. Również gładko 
przeszedł przez Sejm projesl ustawy o pisarzach 
gm innych w gminach wiejskich —  owoc Daidzc 
mozolnej pracy komisyi gminnej. Krótka, bo za
ledwie 13 artykułów obejmująca ustawa, zajęła 
w roku zeszłym i teraz w styczniu kilkanaście 
posiedzeń komisyi. Uchwalona przez Sejm usta
wa ta jest ważnym krokiem naprzód w organi- 
zacyi gmin naszych, bo zapewnia im — oczywi
ście nie od razu — odpowiednio ukwalifikowa- 
nych pisarzy, których brak był jedną z najwa
żniejszych przyczj n złego stanu naszej admini- 
stracyi gminnej. Rzecz naturalna, źo nie osiągnie 
się tego od razu —  tak samo, jak i ustawy szkol
ne z r. 1873 nie. od razu zaopatrzyły szkoły n».- 
sze w odpowiednio ukwalifikowanych nauczycieli. 
Ale początek zrobiony, a władzom autonomicz
nym dana możność skutecznego działania ku na
prawie złego.

Komisya szkolna załatwiła ważną zaległość z 
roku zeszłego —  ustawę, zwaną krótko ustawą 
o katechetach. Państwowa ustawa w tym przed
miocie bardzo szc upłe granice zakreśliła usta
wodawstwu krajowemu. Ztąd też niem ała była 
trudność w zastosowaniu jej postanowień do na
szych krajowych warunków, ztąd też i pewne u-

sterki uchwalonej przez Sejm U9tawy. W każdym 
razie jest ta ustawa ulepszeniem znacznem obe
cnych w tym względzie stosunków, umożliwia 
bowiem skuteczne udzielanie nruki religii tam, 
gdzi i z powodu większej ilości 'szkół i dzieci, do 
nich uczęszczających, duchowieństwo parafialne 
obowiązkowi temu podołać nie mogło. Zaznaczyć 
ślę godzi, że zasadniczo ani jqjt$.n głos przeciw 
tej ustawie się nie podniósł, że zatem wszystkie 
bez wyjątku stronnictwa sejmowe uznały naglącą 
potrzebę poniesienia znacznych ofiar ze skarbu 
krajowego dla zabezpieczenia naszym szkołom 
ludowym nauki religii. Sankcyonowanie uchw a
lonej w rokn zeszłym nstawy o stosunkach pra
wnych stanu nauczycielsKiego nałożyło na skarb 
krajowy większe ofiary, niż pierwotnie myślano. 
Rada szkolna wystąpiła skutkiem tego z żąda
niem dodatkowego kredytu w budżecie szkol
nym na rok bieżący w kwocie 94.000 z ł r , a 
W ydział krajowy popierająe to żądanie wniósł, 
aby na pokrycie tej sumy podnieść dodatki 
krajowe b jeden cent. Komisya budżetowa 
w szakże1 atffiała, iż skoro dodatki te sa fdź roz 
pisane, podnoszenie ich teraz byłoby niewłaści- 
wem, i dlati go wniosła, żeby ten niedobór po
kryć pożyczką. Sejm bez oporu i bez dyskusyi 
przyjął ten wniosek. Suma 94.000 złr. jest m ia
rą polepszenia bytu nauczycieli ludowych, obecnie 
urzędujących, przez uchwalenie nowej ustawy. 
Nie wątpimy na chwilę, że ta  ofiara sowicie się 
k ajowi opłaci i że nauczyciele wywdzięczą się 
krajów1 bardziej wytężoną i bardziej skuteczną 
pracą. (Dok. nast.)

KoraWacya Jomj Morof'.
-  '

JYow y^YorU , 16 stycznia.
(1. P .)  Doświadczeniem ostatnich miesięcy po 

< powrocie p. Erazm a Jerzmanowskiego z Galicyi, 
! czuję się moramie zmuszonym zwrócić publiczną 
i uwagę na manię, jaka zdaje się zapanowała tam 
.w śród lepszej, a nawet uwłaszczonej obywatel

skiej klasy, przybywania dc Ameryki dla zrobie- 
j nia fortuny w celu spłacania długów na mają- 
> tkach ziemskich. Naiwnych tego rodzaju, niestety 
nopząicych dobre polskie imion? taczyna się m no
żyć co raz więcpj w Nowyrn-Vobku. Spo*yka ich 
koniec bardzo sm utny i bardzo zasłużony. Przy
wiózłszy nieco pieniędzy do Ameryki, wracają z 
p u n ą  kieszenią, a powiem ze wstydem, że stają 
się często ciężarem innych.

Obywatel ziemski, liczący się do klasy uważa
nej za przedstawicielkę intuligencyi polskiej, a któ
ry aż do Ameryki przybywa i ma się u c z y ć 
r o z u m u ,  jest bardzo smutnym  objawem upad
ku umysłowego. Jest to dawne ale dostatecznie 
sprawdzone przysłow ie: „I w Paryżu, nie zrobią 
z owsa ryżuu.

Są i tacy, którzy marzą o pomnożeniu fortuny 
za pomocą zdobycia serca jakiej bogatej Amery
kanki. Lekkomyślni bez znajomości języka pu- 
87,czają swe szczęście na los pewnej przegranej. 
A m erykanki są bardzo wymyślne, bardzo wybre
dne. Do tutejszego towarzystwa znaleźć wstęp nie 
jest rzeczą łatwą.

Kto w Ameryce chce ztobić fortunę, musi po 
siadać siłę fizyczną, moralną, niesłychaną w y
trwałość, a i wtedy jeszcze dopiero daleka przy
szłość pokaże, co mu los przeznaczył.

Szkoda marnować sił społecznych wśród dale
kich stron świata. Kto w domu chleba me po

trafi znaleźć, mając pod swemi nogami własną 
ziemię, ten z pewnością i nie ma sił ku tem u, 
żeby go gdzie indziej zdobyć. Straciwszy co ma, 
powróci do kraju rozbitkiem.

O asy  wreszcie zmieniły się tutaj. Krocie ty 
sięcy robotników wałęsr się po ulicach bez chle
ba i pracy. A gdy jaka sposobność wreszcie się 
nadarzy, to tutejsi krajowcy nie dadzą jej obce
mu. A i swój naw et musi często poprzód stanąć 
do walki z współzawodnikami i chęć zarobku 
często życiom opłacić.

Spodziewam się, że Szan. Redakcya, zamieszcza
jąc łaskawie kilka luźnych uwag z mej strony 
przyczyni się do wstrzymania tej powodzi, którs 
ogólną klęską grozi.

Sejm krajowy.
L w ó w , 26 styemia.

(Dokończenie porannego posiedzenia).
Nad §. 11 wywiązała się dyskusya, w której 

wzięii udział pp. A. Jędrzejowicz, Madeyski, 
Abraham ow icz i sprawozdawca. Ohodziło o to, 
czy wypuścić w zupełności ten paragraf, jak te
go dom agał się p. A. Jędrzejowicz, czy też u- 
trzymać w mocy stylizacyę komisyi. Paragraf ten 
wylicza dowody, na które upraw niony może się 
powołać przy reklamacyi wyższego dochodu.

Następnie przyjęto §. 11, 12 i 13 z małą sty li
styczną poprawką, o ile było to potrzeb nem  z po
wodu zmian poczynionych w poprzednich para
grafach.

Następnie przyjęto §§. 14 do 20 en bloc.
§ . 2 1  został jeszcze wczoraj wieczór uchwalo

ny, tylko na wniosek p P o t o c k i e g o  A rtura 
uchwalono małoznaczący dodatek.

Do §. 22, który wylicza dochody, wpływają
ce do funduszu propinacyjuego, wniósł poseł 
F r u c h t m a u  popraw kę, ażeby opłaty szyn
karskie, lub inne opiaty przez kraj po rok 1910 
nałożone, nie mogły być nakłaaane w janście  
Lwowie i Krakowie, tudzież w tych miastach, 
które na swoich obszarach gm innych posiadaj:, 
wyłączne prawo propinacji. Poprawkę tę Izba 
przyjmuje.

Następnie po wytłomaczeniu p Bobczyńskie- 
rau przez spruWczdaweę BBaoassia §. 24 iż  Sejm. 
przyjmuje imieniem tund. Kraj', gwa ne>ę za zo
bowiązania fund. propinacyjnegu wobec posiada
czy onligacyi, przyjęto §. 24.

Do §. 25 daje głos p. marszałek p. S t r u -  
s z k i e w i e z o w i ,  jednak p. Bobczyński nie 
zważając na to zaczyna mówić. — Po małej 
chwili p. marszałek, wśród wesołości całej Izby, 
przerywa mówcy oświadczeniem, iż p. Szuszkie
wiczowi udzielił głosu P. Bobczyński siada skon
sternowany.

Do §. 25 stawia p. S t r u s z k i e w i c z  po
prawkę, ażeby przy nadawaniu licencyj propina- 
cyjnych dotychczasowi upraw nieni przedewszyst- 
kiem miel: pierwszeństwo Po przemówieniu ko
misarza rządowego dra Ł o z i ń s k i e g o ,  iż rzecz 
ta należy do regulam inu wykonawczego, cofa p. 
Struszkiewicz poprawkę, oświadczając, iż postawi 
ją  jako rezolucyę.

P. B o b c z y ń s k i  stawia również poprawkę, 
ale nasiępnie sam jej nie popiera, co wywołuje 
ogromną wesołość.

P . A b r a h a m o w i c z  obawia się monopolu 
przez wydzierżawianie propinacji okręgam i, któ- 
:yb) doprowadził do dotkliwej szkoay w pierw 

szym rzędzie konsumentów, a następnie produ
centów wódki i piwa. W  końcu stawia interpe- 
lacyę do członka Wydziału kraj., w jakiej formie 
i w jaki sposób adm inistracja funduszem propi- 
nacyjnym będzie prowadzoną.

P. W e r e s z c z y ń u k i  odpowiada, że naj- 
główniejszem zadaniem dyrekcyi będzie wydobyć 
taki dochód z propinacyi, jaki Sejm m iał na 
względzie. Co do pierwszeństwa Hcencyj, W y
dział kraj. sądzi, że do r. 1910 niezawodnie nie 
7:, jdą żadne przeszkody, ażeby pierwszeń>two o- 
trzymali dotychczasowi uprawnieni.

§. 25 zostaje przyjęty według wniosku ko
misyi.

W końcu przyjm uje Izba bez dyskusji §§. od 
26 do 30 en bloc.

Na tern przerwano posiedzenie o godz. 3 min. 
30. Dalszy ciąg dziś wieczór o godz. 7.

LnnóWi 26 stycznia.
( Posiedzenie wieczorne.)

Początek o godz. 7 m ;n. 35. Przystąpiono do 
rozprawy nad §. 31.

Po małęi stylistycznej poprawce, zapropono
wanej przez p. R o m a n o w i c z a , .  §. 31 przy
jęto.

Do §. 32 zabiera głos p. F r u c h t m a u  i 
stawia poprawkę, ażeby miastom, nieposiadającym 
wyłącznego prawa propinacyi, lecz wykonującym 
to prawo wspólnie z innym i uprawnionym i, uła- 
twionem zostało spłacenie współuprawnionych, 
tak, aby te miasta wówczas zaliczone być mo
gły do kategoryi tych miast, w których prawo 
propinacyjne zostanie utrzymanem po koniec r. 
1910. Gdyby ta poprawka się nie utrzym ała, na
tenczas wnosi mówca na odesłanie jej do Wy
działu Kraj. z poleceniem zbadania i przedłożenia 
wniosku na najbliższej sesyi.

P . ‘P i ł a t  sprzeciwia się poprawce p. F rucht- 
mana gdyż w danym razie będzie §. 32 z tą 
poprawką sprzeczny z postanowieniem §. 6.

P. K o z ł o w s k i  sprzeciwia się również po
prawce p. F ruchtm ana.

P. A b r a h a m o w i c z  oświadcza, iż wolałby, 
ażeby wniosek p. F ruch tm ana przyjęty został w 
tormie uchwały dc W jdziału  krajowego.

P. R o m a L o w i c z  zauważa, że wmosek p. 
Fruwała: ,ns w formie rezolucyi do Wydziaiu kraj., 
znaiduje w Izbie przychylność. Mówca podnosi, 
że miastom nie zależy na otrzymaniu kapitału 
wynagrodzenia za zniesienie prawa propinacyi, 
ale zależy im na zabezpieczeniu sobie pobiera
nia opłat szynkarskich. Mówca popiera gorąco 
poprawkę p. Fruchtm ana.

P . K o z ł o w s k i  polemizuje z p. Romanowi- 
czem i stara się udowodnić, iżby to była konce- 
sya, zrobiona miastom, która się im nie należy.

Sprawozdawca p. Saałkowski imieniem wła
snymi zgadza się z tern, ażeby wniosek p. F ru ch t
mana odesłać do W ydziału kraj.

W głosowaniu §. 32 przyjęto, a wniosek p. 
F ruchtm ana odrzucono.

N astępnie §§. 34 do 43 co do zniesienia szyn
ku realnego, instruKcyi funduszu Dropinacyjne- 
go, czasu trwania funkcyi członków dyrekcy>, 
ustanowienia własnego syndykatu, przedkładania 
Sejmowi prelim inarzy i zamknięć rachunków fun
duszu propinacyjnego, wykonywania do r. 1910 
prawa propinacyi w miastach — przyjęła Izba 
bez dyskusyi.

Do §. 44 traktującego o sposobie rozdziału 
subw encji państwowej jednomilionowej między

NIEBOSZCZKA
Obrazek z dawnych czasów

prz ez

J a n a  Z a c h a r y a s i e i r i e z a :

12 (Ciąg dalszy.)

Kasztelanie uścisnął jej rączkę i dalej w m il
czeniu przewi jał się przez tłum gości. Minęli je 
dną komnatę i drugą. Było coraz przestronniej, 
coraz świeższem oddychali powietrzem. Wrzawa 
i tony muzyki przycichaiy. Wreszcie przez wąz- 
ki korytarzyk dostali się do ustronia, w którem 
panowała zupełna wiosna. Egzotyczne rośliny 
tworzyły grupy malownicze, oświecone bladem 
księżycowem światłem Z sztucznej skały biła 
fontanna, napełniając powietrze wonią narkotycz 
ną. Za fontai ną stała ławka upleciona z brzozo- 
wych gałęzi. Usiedli oboje.

— Jak tu pięknie i rozkosznie! — odezwała 
się pasterka, —  wszystko to zakrawa ria sen, 
z którego lękam się obudzić. Chciałabym tak 
śn ić , i zamknąć powieki, i nigdy ich nie otwo 
rz y ć !....

— Wszak to od ciebie zależy ! — odparł, na
chylając się ku niej, nadobny pasterz.

— O dem nie?... przecież jestem skutą łańcu
chem, którego potargać nie m ogę! Za każdym 
żywszym ruchem  czuję zimne żelazo, które mi 
krew ścina....

— Piękną jesteś z tym smutkiem na twarzy, 
uroczą ze łzą pod tą ciemną rzęsą ... któżby nie 
chciał targnąć się na ten zimny łań cu ch ! Pa- 
trząc w te oczy, czuję w sobie siłę Samsona, 
ęzuję, i e mógłbym ten łańcuch skruszyć w mo
ich rękach I

— M ógłbyś rozerwać ogniwa, ale potem ? cóż 
potem  ?... •

— Z ciasnych zakątków możemy wybiedz na 
wolny step, po którym nieokiełzany wiatr i wol 
ny sokół hula! Tam nie będą patrzeć na nas 
ludzie, nie pozazdroszczą rozkoszy życia, tutaj 
dla nas wzbronionych.

Pasterka oparła obie rączki na kiju pasterskim 
i pochyliła s ię  ku  nadobnemu pasterzowi.

— iJ u m ż e  sposobem to stać się m oże? — 
zapytała, patrząc mu w oczy.

— Takim, takim uragsn wyrywa skały i drze
wa, gdy mu brak wolnej drogi.... jakim wezbra
ny bałwan morski kruszy łodzie i okręty, gdy 
mu są przeszkodą ... jakim piorun z ehm nr czar
nych uderza w dąb niebotyczny, rozdzielając jego 
konary.

Więc chciałbyś nas rozdzielić ?
R ozerw ać! a ciebie unieść ze sobą na krań

ce św ia ta ...
Pochwycił jej rączkę i przyłożył do ust na

miętnie rozpalonych. Pasterka nie broniła mu 
rączki i nachyliła się jeszcze więcej ku niemu. 
Oczy jej rozżarzyły się jasnym płomieniem.

— I byłbyś szczęśliwy?
— Aby ci to wypowiedzieć, za mało tchu w 

moich piei siach !
Oparła głowę na jego ramieniu. Czuł jej od

dech gorący na swej twarzy.
Nastało dłuższe milczenie. Zdawało s ię , że 

oboje pogrążyli się w śnie rozkosznym.
—  Jakże to zrobisz? -odezw ała  się po chwili, 

jakby dopiero przyszła do przytomności.
— Właśnie myślałem o tem i przyszedł mi 

koncept nie lada. Zycie powinno być zabawą, 
ponure jego oblicze, niech przysłoni maska kro- 
tochwili. Urządzimy zabawę, w której ludzie bę
dą widzieć tylko widowisko, ale w którem role 
aktorów zmienią się niepostrzeżenie w prawdę 
rzeczywistą.

— Nie rozumiem.

— Urządzimy spektakl na pierwszej lepszej 
zabawie, któremu damy ty tu ł : „Porwanie Sa- 
b inek .“

— Porwanie Sabinek!
— Grono młodych kobiet w kostyumach Sa

binek przyjdzie na zabawę, a wśród wesołej bie
siady i głośnych toastów,) wtargnie zastęp Rzy
mian, i po odbytym tańcu, każdy porwie swoją 
tancerkę i.... zawiezie ją  na inną zabawę.

— To w yborn ie!
— Gdy pozostali mężowie, oklaskując aktorów, 

żabiorą się do połączenia się ze swemi Sabinka 
mi, my oboje będziemy już daleko za miastem.

—  A kiedyż to może nastąpić?
—  Trzeba kogoś do wydania zabawy namówić.
W tej chwili usłyszeli szelest jedwabnej sukni
— Na zawsze twoja! — szepnęła pasterka i 

pomknęła za klomb pomarańczy.
—  Na zawsze tw ó j! — rzucił za nią nadobny 

pasterz.
Z poza zieleni wyszła teraz starościna. Miała 

twarz niezwykle ożywioną, oczy błyszczące.
— Gonię motyla — rzekła z pieszczotą — a 

motyl ucieka.
— Przeciwnie starościno, czekam na c ieb ie !
— Upajasz mnie tem; słow y!
— U pajrsz się zbyt łatwo.
— A któż mnie z tym nałogiem zapoznał ?
— Siadaj starościno, wymyśliłem coś dla ciebie.
— Słucham cię.
— Codzienna potrawa potrzebuje rozmaitej przy

prawy, abyśmy jej łaknąć mogli. Tak samo dzie
je się z przysmakami amora. Trzeba je czeraś 
nowem przyprawiać.

— Jestem  bardzo ciekawa...
— Mówiłaś starościno, że JM Pana Andrzeja 

namówisz do zabawy.
— Już teraz mogę to uczynić.
— To się nam dawno należy. Otóż na tej za

bawie urządzimy niespodzianie spektakl: „Por
wanie Sabiuek“ . Po odbytym tańcu, każdy Rzy

mianin porwie swoją tancerkę i ucieknie z nią... 
na inną zabawę.

— Dlaczegóż nu inną?
— Starościna będziesz między Sabinkami...
— A ty Wacławie m oim ... Rzymianinem.
— Tak.
— I porwiesz mnie!
— Oboje uciekniem y! — i zaśmiał się głośno. 
W tej chwili słychać było rozmowę licznych

gości, którzy w tem ustroniu świeżego pow ie
trza zaczerpnąć chcieli. Kasztelanie i starościna 
powstali a przechadzając się pomiędzy klombami, 
podziwiali starannie utrzymane rośliny.

XI.
W tydzień potem widać by»o w domu JM P. 

A ndrzeja ruch niezwykły. Trzepano dywauj, ob- 
miatano sprzęty, myto okna. Kupcy przychodzili 
z różnemi towarami. Służba w gorączkowym fer
worze biegała po komr.atach. W komnacie frau
cymeru krajano i szyto rozmaite materye a wszy- 
stKo to mówiło, że gotowano się do jakiejś n ie
zwykłej zabawy.

Dla Bliższych przyjaciół JM Pana Andrzeja by
ło to nielada niespodzianką. Twardy patryota, 
patrzący ponurem okiem na zauzłe niedawno wy
padki, poszedł widocznie za prądem  grasującej 
w stolicy choroby... nie wytłómaczonej.

Jakimże sposobem to się stało ?
Składało się na to wiele rzeczy. Atmosfera 

stolicy była zaraźliwą i porywała za sobą nawet 
mocniejsze duchy, które się zrazu jej opierały. 
Zrobiwszy jeden krok na stromej pochyłości, mu
siały iść dalej.

Pierwsze dc tego powody JM Pana Andrzeja 
były szlachetne. Lekarze przepisali jego chorej 
małżonce um iarkowane rozrvwki towarzyskie. 
Biorąc w nieb udział u zna imych, trzeba się 
było za to u siebie odpłacie. Potrzebę tej wza
jem ności codziennie wykazywał* starościna. Uży

wała argumentów prawdziwych i zmyślonych, 
drażniąc miłość własną JM Pana Anarzeja. W ska
zywała na widoczne postępy zdrowia zacnej mał
żonki a przytem dawała mu do poznania, że to 
na przyszłość ich jedynaczki korzystnie wpłynąć 
może. Pod klasztorną klauzurą domu uwiądł n ie
jeden kwiat wiosenny, uschło niejedno serce 
dziewicze. W zniosłe mogą być powody, rzucają
ce kir żałoby na umysł obywatela kraju, ale ser
ce jego powinno wiedzieć, ż« w cieniu tej ponu
rej opony zmarnują się ci, którym do szczęścia 
potrzeba słońca.

Zbyt kochał M ałgorzatę, aby na Łabie argu- 
m enta doświadczonej kobiety u:e zbudziło się je 
go sumienie. Na rzucone podejrzenie skąpstwa, 
uderzyła mu już krew do głowy, a w tem obu
rzeniu byłby gotów rzucać garściami złoto, k<ó- 
rego miał podostatkiem.

rrzy .aciele przyczynili się także do tego. P rzy
jaciel Abdank demonstrował, że zebrawszy kółko 
pokrewnych sobie gości, może z nim: do woli na
gadać się de puhlicis a niewiernych w wierze 
utwierdzić. Przyjaciel zaś, p. Nieefor, utrzym ywał, 
że przy kieliszku dobrego wina można nową dy
plomatyczną kom plikację wyrayśleć, i dla niej 
sporo adherentów przysposooić. Tym sposobem 
wyrabiają się także stosunki, bez których żadna 
ważniejsza sprawa obejść się nie może.

JM Pan Andrzej długo medytował nad tem, co 
mu mówiono, szukał rady u małżonki, a ta 
z wrodzoną kobietom dyplom acją nie zachęcała 
bardzo, ale też i nie odradzała. Mniej dyploma- 
cy. miała Małgorzata. Była przeciw wszelkim 
giosnym zabawom , ale występuiąc z opozjcyą, 
krasili! łi na samą mysi u k ąś tajemną, która mi- 
mowoli w jej główce się zapaliła. Wreszcie ojciec 
zrozumiał to i postanow ił uledz.

(D. c. n .)
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miasta, a innych uprawnionych, stawia popraw
kę, ażeby za podstawę , do wyznaczenia udziału 
miasta w tej subwencyi wziąć fasyę, zamiast do
chodu z przecięcia lat 1869 do 1874.

Komisarz rządowy dr. Ł o z i ń s k i  prosi o nie- 
przyjmowanie poprawki p. Rybickiego, gdyż ina
czej zachwiałoby to podstawę raty am ortyza
cyjnej.

Sprawozdawca p. Skałkowski sprzeciwia się 
poprawce p. Rybickiego.

W głosowaniu utrzym ał się §. 44 w stylizacyi 
komisyi, poprawka p. Rybickiego upadła.

N astępnie przyjęto bez dyskusyi §. 45 posta
nawiający. iż w m iastach gaśnie prawo propina- 
cyi z końcem r. 1910.

Do drugiego ustępu § 45 zabiera głos komi
sarz rządowy dr. Ł o z i ń s k i  i podnosi, iż tru 
dno w ustawie oznaczać przyznanie miastom opłat 
w takiej wysokości, ażeby one równały się do
chodowi z propinacyi. Stylizacya tego paragrafu 
mogłaby narazić ustawę na odmowę sankcyi.

P . R o m a n o w i c z  zaznacza, że przykre jest 
położenie posłów miejskich, występujących w o- 
bronie tychże miast. Z jednej strony wniosek 
przekazania poprawki Wydziałowi krajowemu nie 
uzyskał w iększości, z drugiej znowu ze strony 
rządu spotykamy się z inną trudnością.

Mówca dziwi s i ę , że reprezentant rządu głosi 
zasady niesprawiedliwości. Mówca broni wniosków 
komisyi.

Komisarz rządowy dr. Ł o z i ń s k i  podnosi, iż 
występując przeciw stylizacyi tego paragrafu m iał 
na myśli konsumentów, obawiając się, aby ci nie 
byli opłatami zbytecznie obciążeni.

P. F r u c h t m a n  jest zdania, że lepiej by rząd 
zrobił, gdyby miastom wyraźnie powiedział: „Szu
kajcie sobie innych źródeł dochodu , opłaty za
bieram dla siebie". Mówca prosi gorąco o przy
jęcie tego paragrafu według wniosku komisyi.

P. St. B a d e n i wnosi poprawkę, izby w razie 
wcześniejszego zniesienia prawa propinacyi w m ia
stach osobnemi ustaw am i, ustawy te zawierały 
postanow ienia, jakie opłaty mają być nałożone 
w tych miasiach, celem słusznego odszkodowania.

§ 46 przyjęto z poprawką p. St. Badeniego. 
N astępnie przyjęto § 47, art. I I , I I I  i IV  i ty 
tu ł ustawy bez ayskusyi.

P. S t r u s z k i e w i c z  domaga się, aby rezo- 
lucyą wezwać Wydział krajowy, iżby przy udzie
laniu licencyj propinacyjnych w otrzymaniu 
tychże mieli przedewszystkiem pierwszeństwo 
dotychczasowi uprawnieni.

P. St. B a d  e n i  stanowczo sp rzeciw u  się tej 
rezolucyi. Przypuszcza, iż wnioskodawca w jak 
najlepszej intencyi postawił swoj wniosek, jed n a 
kowoż należy nam liczyć się z tem, jakie to wy 
wrzeć może w krajn wrażenie. Jeżeli wychodzi 
się z tego założenia, że prży licencyach takich 
odnieść możemy pewną korzyść, to z drugiej 
strony musimy przypuścić, że w takim razie fun
dusz propinaeyiny stratę poniesie. Korzyść nasza 
mogłaby bowiem tylko wówczas być istotną, gdy
by taką licencyę wydzierżawiono za niższą kwo
tę. Takich dodatkowych wynagrodzeń mówca so
bie nie życzy, i nie przypuszcza ani na chwilę, 
ażeby Izba się na to zgodziła.

P. G o 1 d m a n zas rzega sobie dodatek do wnio
sku p. Struszkiewicza na wypadek jego przyję
c ia , aby i miastom przyznano podobne p:erw- 
Bieństwo. 1

P. S t r u s z k i e w i c z  cofa soój  wniosek. 
M a r s z a ł e k  zawiesza posiedzenie na pół go

dziny, dla uporządkowania przyjętych poprawek 
i przygotowania ustawy do trzeciego czytania.

Po przerwie przystąpiono do sprawozdania ko- 
miBji adm inistracyjnej o wniosku p. Lasockiego 
w  spraw ie usunięcia przeszkód w handlu t r z o 
d ą  c h l e w n ą  (Spraw. p. Żywicki). Izba uchw a
ła bez dyskusyi rezolucyę do rządu z wezwaniem, 
ażeoy odwołał rozporządzenie wydane w celu 
przytłum ienia zarazy nierogacizny, iżby trzoda 
ładowaną była z Galicji wprost do W iednia i 
W iener-N eustadt.

Z kolei załatwiono sprawozdania kom. gosp. 
kraj. o petycji dr. Prażm ow skiego, nauczyciela 
kraj. szkoły rolniczej w Czernichowie, a wlicze
nie mu em erytury lat służby prowizorycznej.

Na wniosek sprawozdawcy p S t r u s z k i e w  - 
cza Sejm wyznacza p. Prażmowskiemu dodatek 
osobisty o rocznych 200 złr. na czas od 1 sier
pnia 1887, aż do uzyskania pierwszego pięcio
lecia

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi budżetowej (spraw . p. W rotnowski) o 
pe tycji gm. Harasymowa o zapomogę z powodu 
pogorzeli. K om isja wnosi o przejście do po 
rządkn dziennego. Po gorącem jednak  przemó
wieniu pp. L e n a r t o w i c z a  i M e r u n o w i -  
c z a, Izba uchwala subwencyę w kwocie 200 złr.

W k o ń c u  I z b a  p r z y j ę ł a  u s t a w ę  o 
w y k u p n i e  p r a w a  p r o p i n a c y j n e g o  w 
t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Posłowie miejscy głosowali przeciw ustawie.
P. A. P o t o c k i  stawia wniosek, ażeby Sejm 

wyraził podziękowanie sprawozdawcy p. S k a ł -  
k o w s k i e m a  za trudy, poniesione przy zała
twieniu sprawy propm acyjnej. Izba oklaskami 
przyjmuje ten wniosek.

Po odczytaniu i przyjęciu p ro tokó łu , konsta
tuje p. m a r s z a ł e k  krajowy, iż porządek dzien
ny został wyczerpany, a następnie przemówił, 
jak następuje:

Wysoka Izb o !
Dzisiejsiem  posiedzeniem kończymy sześcio

le tn i, z kolei piąty, peryod naszych prac sejmo
wych.

Wydawać teraz sąd o rezultacie prac w tym 
okresie czasu dokonanych , byłoby za wcześnie, 
bo uchwalone ustawy, powzięto uchwały i po 
wołane do życia instytucye w przyszłości dopie
ro, przy sprzyjających warunkach, zbawienne sku
tki wydać mogą. To jedno tylko dziś jest pe- 
wnem. że wszyscy potrzeby kraju mieliśmy w cią
głej pam ięci, ie  według sił naszych i danego 
nam zakresn, usiłowaliśmy im zaradzić, a w mia
rę możności usuwali dostrzeżone wadliwości lub 
zachodzące niedostatki.

Przedewszystkiem idąc za in icjatyw ą ś. p. 
marszałka Zyblikiewicza, który tej Wysokiej Izby 
w pierwszej połowie ubiegłego okresr. przewod
niczył. zajmował się Wysoki Sejm gorliwie sprawą 
oświaty i starał się o rozpowszechnienie jej między 
v a  stwy, do których ona jeszcze nie doszła, a 
owocem tych zabiegów jest wzrost szkół ludowych, 
prawie o tysiąc w porównaniu z rokiem 1882. 
Jeżeli się zaś |zważy, że z przyrostem  szkół 
wzrastać muszą wydatki krajowego funduszu szkol

nego, które też istotnie przeszło, w dwójnasób się 
wzmogły, to przyznać należy, że Sejm nie szczę 
dził ofiar i zdziałał bardzo wiele dla celów oświaty. 
Uchwalając zaś sankeyonowaną już ub^cnie usta
wę „o stosunkach prawnych stanu nauczyciel
skiego" poprawił w miarę swej możności los nau
czycieli.

Niemniej liczne są dowody dbałości Wysokiego 
Sejmu o poprawę naszych stosunków gm innych, 
a wyrazem tej jego pieczołowitości są świez„ 
uchwalone ustaw y; mianowicie osobny statu t dla 
30 większych miast i ustawa o pisarzach gm in
nych, także dość liczne nowele do postanowień 
ustawy gm innej, ustawy o obszarach dworskich i
0 reprezentacyi powiatowej.

Nie zaniedbał także Wysoki Sejm zwrócić ba
cznej uwsgi na materyalne położenie kraju i s ta 
rać się usilnie o poparcie ekonomicznego rozwoju. 
Dzięki szczodrobliwości Wysokiej Izby i zarzą
dzeniom Wydziału krajowego, kierowanym en er
giczną i doświadczoną ręką nieodżałowanego 
szefa departam entu komunikacyi ś p. W ładysława 
hr. Badeniego, przybyło w ciągu ubiegłych lat 
sześciu 116 kilometrów nowych dróg krajowych, 
68 publicznych dojazdów krajowych i kilkaset 
kilometrów subw encjonow anych dróg powiatowych
1 gm innych.

Niemniejszy też postęp jest do zaznaczenia w 
rozwoju tak ważnych dla naszego kraju budowli 
wodnych i m elioracyi; wydatki krajowe wzrosły 
wprawdzie w tym dziale bardzo znacznie, zato 
jednak przyszło do skutku 12 większych przed
siębiorstw melioracyjnych, kosztem- przeszło 2 
milionów, z których na mocy państwowej ustawy 
z roku 1884 skarb państw a trzecią część po
krywa.

Dalszym dowodem troskliwości Wysokiego S ej
mu o poprawę stosunków materyalnych są szczo
dre dotacye dla krajowych szkół rolniczych, dla 
szkół przemysłowych uzupełniających i dla spe- 
cyalnych szkół fachowych. Niemniej sowitą do- 
tacyę zawdzięcza Wysokiej Izbie przem ysł kra
jowy przez utworzenie krajowego funduszu prze
mysłowego.

Podnoszę wreszcie ważne uchwały o kredycie 
na budowę koszar, o kredycie dla spółek wo
dnych, także o rozszerzeniu gw arancji krajowej 
na wszystkie działy Banku krajowego.

Nie zapomniał też Wysoki Sejm o urzędnikach 
krajow jch, uchwalając dla nich statut emerytalny. 
Wolni od troski o los swych rodzin będą mogli 
z tem większą gorliwością oddawać się zawodowej 
pracy pomni, że mą najlepiej mogą się krajowi 
odwdzięczy*4

W spomnieć mi jeszcze wypada o wsżnej dla 
rolnictwa i przemysłu rolniczego uchwale Wyso
kiego Sejmu, dotyczącej założeni? domów składo
wych we Lwowie i w Krakowie. Skoro instytu- 
cya ta w życie wprowadzona zostanie, przyczyni 
się ona zapewne do ożywienia ruchu handlowego, 
ułatwi właścicielom majątków korzystny zbyt 
produktów ' i wpłynie pomyślnie na ich stosunki 
kredytowe.

W końcu rozwiązując trudną i zawiłą sprawę 
propinacyjną dokonał Wysoki Sejm ważnego 
dzieła; spodziewać się należy, że wyjdzie ono na 
pożytek ogółu i że kończący się Sejm dobrą pa
mięć po sobie zostawi.

(Po rusku). Zamykając dziś tę sesyę sejmową, 
a z nią sześcioletni okres ustawodawczej działal
ności Sejmu, żegnam Wysoką Izbę życzeniem 
by przyszły Sejm krajowy mógł w sprzyjających 
warunkach i wśród ogólnej pomyślności zajmować 
się stopniowem ulepszaniem naszych stosunków l 
pracować nad dobrem drogiego nam wszystkim 
kraju.

(Po polsku). Zanim się rozejdziemy, proszę 
Wybokiej Izby, by zechciała wraz ze mną wznieść 
trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniejszego P a n a : 
Jego Ces. i Kr. Mość cesarz Franciszek Józef 
niech ż y je !

P. C z e r k a w s k i ,  jako najstarszy w>ekiem, 
zabiera głos w imienin Sejmu i podnosi, że w 
ostatnim  sześcioletnim okresie uchwaliliśmy wiele 
ustaw w interesie umysłowego i materyalnego 
bogactwa kraju. My z całem przekonaniem mo
żemy podnieść, iż starał'śm y się sumiennie wy
pełnić nasze obow iązki; jaka je s t przedmiotowa 
wartość prac tych, osądzi potomność. Mówca, 
zwracając się do p. marszałka, dziękuje mu w 
serdecznych wyrazach za energię, wyrozumiałość 
i uprzejmość, z jakiemi kierował obradami. P rze
wodnictwo jego będzie piękną kartą w historyi 
naszego kraju. Mówca pro i p. marszałka, ażeby 
raczył zachować posłów w miłej pamięci.

P. C zerkaw ski, zwracając się następnie do 
p. namiestnika, oświadcza, iż w chwili, gdy rzą
dy kraju przeszły w inne ręce, nie możemy ro
zejść się, ażeby nie polecić jego opiece in te
resów Kraju. Mówca wyraża przekonanie, że w 
nowym nam .estniku znajdziemy łaskawego orędo
wnika i pośrednika między krajem a tronem.

P. R o m a ń c z u k  składa w imieniu posłów 
ruskich p. marszałkowi serdeczne podziękowanie 
za to, iż chociaż nie urodzony na Rusi, pierwszy 
jako marszałek odezwał się do Rusinów w ich 
ojczystym języku. P. nam iestnik nie mógł j e 
dnak powściągnąć się, ażeby do tych pięknych 
słów nie dodać słośliwych uwag. Mówca wyra
ża żal, że Rusini muszą się rozstać z Polaka
mi politycznie ńiepojednani i podnosi, że nie 
mogli wywalczyć słusznych praw dla swego ję
zyka.

P. Romańczuk zwracając się następnie do p. 
namiestnika, dzięknje mu za wzmiankę o Rusi
nach wypowiedzianą przy otwarciu bieżącej se- 
syi, żałuje tylko, iż nie była ona wygłoszoną w 
języku ruskim. Zapewnia p. nam iestnika, że Ru
sini stoją na gruncie konstytucyi z roku 18o7, 
nie żądają dla siebie żadnych przywilejów, lecz 
równomiernego traktowania z innem i ludami 
monarchii. Mówca przyrzeka, że Rusini speł
niać będą wszystkie obowiązki wobec państwa.

P. marszałek krajowy dziękuje w swojem i 
nam iestnika im ieniu za wypowiedziane przez pp. 
Uzerkawskiego i Romańczuka słowa i zapewnia 
posłów, że będzie to dlań na zawsze nader miłem 
wspomnieniem. N astępnie wyraża podziękowanie 
księdzu metropolicie Sembratowiczowi, wice
marszałkowi krajowemu za pomoc w kierowni
ctwie.

N a tem zakończono 40 posiedzenie ostatniej 
sesyi sejmowej.

Koniec posiedzenia o godzinie 10 m inut 5 
wieczór.

Z  Izby sądowej.
(Sprawa kukieowska).

L w ó n  , 28 sijjcsn .a. 
(J. H.) Na wezwanie przewodniczącego r. S:- 

monowicza oświadczają się głosy w kwestyi 
wniosku przysięgłych, co do wyuania ks. Tch. 
depozytu. Prokurator oświadcza się przeciwko 
temu, efekta bowiem złożone w depozycie stano
wią lice sądowe i mogą być potrzebne tak przy 
tej, jak w dalszej rozprawie, z tej wyłonić się 
mającej. Im ieniem  obrony zaś stawia wniosek dr. 
Górecki, aby papiery te ks. Tcliórznickiemu wy
dać, raz dlatego, że ten ich się domaga, powtóre 
że są opisane w aktach szczegółowo, a nie noszą 
wcale znamion corporis diiicti. Trybunał irhw ałę  
w tej mierze poweźmie później

P  przew. przystąpił do dalszego pizesłuchi- 
wania świadków. Pierwszym z nich jest 81 letni 
staruszek Jan  K a l i n o w s k i ,  dość krzepko się 
leszcze trzymający. Świadek był w Kukizowie 
przez lat 23 organistą, po nim odziedziczył tę 
godność syn jego Józef. Zawiadomiony o wypadku 
w poniedziałek rano przez sługę ze dworu wy
słaną, przyszedł z synem do dworu i razem 
z wszystkimi poszedł do ks. Tch. Na pytanie, co 
było przyczyną potłuczenia, odpowiedział mu ks. 
Tch.. że upadł i potłukł się, czemu jednak świa
dek nie wierzył. Podłogę wymyto przed spodzie- 
wanem przybyciem dra Schmidta. Suknie były 
porozrzucane i ks. Tch. sam kazał je pozawie
szać. Gdy Strzelecka przyszła do ks. Tch. po 
pieniądze na zapłacenie lekarza ks. wyjść mu 
kazał, stojąc na dworze pod oknami słyszał jak 
ks. Tch. kazał Strzel szukać pieniędzy w komo
dzie, czy sam wstawał, rozumie się, nie wie. 
Świadek nic o tem nie wie, ażeby ks. Tcfi. da
wał jaki klucz pani Strzel., przeczy także yjkrew 
twiprdzeniu oskarżonej, ażeby ks. Tch. posyłał 
go do niej wtedy, gdy przyjechał zaet. prokur, 
dr. Sum per, mając jej co^ ważnego do powiedze
nia. Dalej zeznaje ten świadek, ze podtefs by- 
•ności dr. Sum pera ks. Tch bałam ucił, ś p i d a ł  
i ciągle coś o trzech żydach jakichś majaczył.

Dr. Dulęba w związku z zeznaniami tego św. 
o żydach, zawiadamia trybunał o okoliczności, 
która może nowe światło rzucić na obecną sp ra
wę. Kolega jego dr. Dąbrowski otrzym ał dziś 
zrana list ekspres od p. Zwolski, go, właściciela 
majątku Bryniec Cerkiewny. W liście tym jest 
rzecz następująca Niejaki Filip Wolf, żyd z owej 
wsi, który tu odbywał karę więzienia, opowiadał, 
że siedział w jednej kaźm z Tomkiem Tymczu- 
kiem. Ten miał mu m ówić: Strzeleccy sieczą 
niewinnie. Księdza mordowali żydzi, znajomi mu 
złodzieje, w porozumieniu z jednym  z irdzi, nsłu- 
gujących księdzu. Żydzi ci i jego wzywali ze 
sobą, ale on nie poszedł i oni sami go mordo
wali. Bili go m łotkiem  od tłuczenia kamieni. 
Dr. Dulęba uprasza więc o przesłuchanie świad
ków Filipa Wolfa i Tomka Tymczuka, a wzglę
dnie o wyszukanie owych żydów. (Senzacya).

Prok. w odpowiedzi na to rzekł, iż wszystkie 
te fakta były już przedmiotem dochodzenia i są 
mu wiadome i sądzi, że byłoby lepiej, gdyby 
względem tego wniosku mógł się oświadczyć do
piero po przesłuchaniu Gnota, aby spraw y nie 
przewlekać. Zgadza * tuę na przesłuchanie tych 
świadków i sam jeszcze przytoczy cały szereg 
innych świadków.' Obecnie jednak sądź., że le
piej będzie przesłuchać resztę świadków w akcie 
oskarżenia wymienionych, aby sprawy nie io z - 
kawałkowywać.

Uchwala trybunału w tym względzie zapadnie 
późn.ej.

Po uwolnieniu Kalinowskiego, co do którego 
zeznań zauważyć należy, iż często wchodziły ze 
sobą w kolizyę, zawezwano świadka Ignacego 
P o l a ń s k i e g o ,  liczącego lat 38, z tych 28 
pozostającego w służbie Strzeleckich. Świadek 
ten posługiwał Aleksandrowi Strzel, w nocy z 
niedzieli na poniedziałek, gdy goście z Bołszowa 
około 12 godz. wyjechali, rozbierał swego pana. 
Było około 3 'ano, gdy p. A leksander do łóżka 
w jego obecności się położył. Nazajutrz rano 
kartkę pisaną przez Strzelecką sam odebrał i p. 
Aleks, doręczył. Poszedł do Kukizowa, gdzie mu 
pani Strzelecka powiedziała, że ks. Ten. sam się 
potłukł Na pytanie, czy podsłuchiw ał sędziego 
śledczego, odpowiada, że raz przypadkiem z cie
kawości stał pod dzwiami. Łąkę między Bołszo- 
wem a Kukizowem zna, je s t mokrą, na przeby
cie jej potrzeba 20 do 25 m inut czasu. Na py
tanie dr. Dulęby stwierdza, iż obudziwszy się 
w poniedziałek rano znalazł rzeczy Aleks. Strzel 
na tem samem iniejsu, na którem je położył.

Następnym  świadkiem jest dr. E d m u n d  
S c l . m i d t ,  lekarz miejski i kolejowy, tylekro- 
tnie w akcie oskarżenia, jakoteż w ciągu rozpra
wy wymieniany. Dr. Schm idt był jak wiadomo 
pierwszym, który orzekł ze stanowiska rzeczo
znawcy, iż ks. Tch. nie mógł skutkiem  upadku 
tak się potłuc, ale że zachodzi tu fakt zbrodni.
Z tego względu, jakoteż dyskursów prowadzonych 
z oskarżonymi zeznania jego są wielkiej wagi 
Przyjechawszy z Aleksandrem Strzel, obejrzał 
troskliwie ks. Tch. a widząc liczne na ciele siń 
ce i rany, przyszedł zaraz do przekonania, żo 
te nie mogą być skutkiem upadku Na pytania 
jego ks. Tch. odpowiadał niechętnie, opowiadał 
to samo co innym  i dodał: „daj mi pan spokój, 
nie nudź mię p a n !"  Badaiąc ks. T. szczegółowo 
odkrył, że żebro jedno ma złamane a na klatce, 
piersiowej silny znak od młotka. Rozglądnąwszy 
się po mieszkaniu, spostrzegł na framudze pieca 
cztery wielkie plamy krwi a na futrynach drzwi 
odcisk krwawy trzech palców. Zawiadomił o fak 
cie zbrodni Strzelecką, która nie uwierzyła temu 
mówiąc: „Skąd takie podejrzenie, przecież nic, 
nie ruszono, zegarek jest, szafy nieruszoneh 
Aleksander zaś powiedział mu, że zrobi donie
sienie do władzy, na co matka powiedziała, żeby 
się zatrzym ał do przyjazdu dra Lecha, który 
miał przybyć na komisję. N astępnie opowiada 
dr. Schm idt, że pani Strzel, mając posłać po 
lekarstwa do Jaryczowa, poszła do ks. T. . wró 
ciła stamtąd z 157 złr., opowiadając, że sam ks.
T. wstał z łóżka i te pieniądze jej wręczył. 
Opowiadaniu temu świadek nie wierzył, myślał 
bowiem, że ks. T. nocy nie przeżyje. W czasie 
gdy świadek epatrywał ks. T  , przybył ks. Pa 
siut i tego prosił ażeby go wyspowiadał, sądząc, 
iż ks. T. powie coś o wypadku pod świętością 
spowiedzi. W kwestyi zaginionych spodni ks. T. 
zeznaje świadek, że dowiedział się o ich braku, 

f siedząc już na wózku z Aleks. Strzel., powrócili

do ks T. i szukali ich na łóżku, ale uaprózuo. 
Następny raz był świadek u ks. T. d. 8 sierpnia. 
Zastał go w bardzo opłakanym stanie. F eto r i 
brud koło chorego był tak obrzydliwy, że poc 
żadnym warunkiom nie mógł się do niego zbli
żyć. Ks. T. miał gorączkę i majaczył. Sw. są
dził, że ks. T. lada chwila umrze. Na pytanie 
r. Duniewicza zaprzecza świadek stanowczo, aże
by miał wstrzymywać ks. Pasiuta idącego do ks 
T. i żeby mu miał mówić, że pani Strzel, zała
twia tam z nim jakieś rachunk . Na pytanie pro
kuratora zeznajo świadek, że skrzepy krwi na ra 
nach były wewnątrz miękkie jeszcze, lecz zewnątrz 
irzj schły i podług jego zdania świadczyły, że 
zbrodnię popełniono co najmniej przed 16 go
dzinami. Zdaniem jego trafność spostrzeżeń ks. 
Dyhdalewicza co do popełnienia zbrodni przez 
mańkuta, podlega mocnemu zakwestyonowaniu, 
albowiem sprawca mógł dusić tak samo prawą 
jak i lewą ręką, przypuściwszy, że w ostatnim 
wypadku chw ycił swą ofiarę za gardło stojąc u 
jej głowy. Ślady ucisku palców na krtani były 
smugowate długości 5— 6 cm. Ucisk wielkiego 
oalca pozostawił po sobie odcisk paznokcia. Cha
rakter sińców i ran  nie zdradzał wcale ręki silnej.

Na pytanie rzeczoznawców sądowych lekarzy 
dr. F e ig la , Lukasa i Gostyńskiego daje świadek 
achowe odpowiedzi, mianowicie, że tętno u ks- 

Tch. było pełne i mocno napięte, oddech przy
spieszony, term om etr wskazywał 38 2, rany na 
czole miały brzegi poszarpane, pod palcem czuł 
zagłębienie kości.

Przystąpiono do przesłuchania nowego świadka, 
brata stryjecznego A leksandra, W ładysława S tr z e -  
e c k i e g o .  Prokurator zaprzysiężeniu jego się 

sprzeciwia z pow odu, — iż był słuchany w 
śledztwie w charakterze podejrzanego o współu
dział w zbrodni, względnie co do pomocy danej 
zbrodniarzom. Po odpowiedzi dr. Dulęby, który 
starał się zbić motywa przytoczone przez p. pro
kuratora, trybunał odbywszy 20 minutową nara
dę uchwalił od świadka przysięgę odebrać, po 
nieważ dotychczasowy tok rozprawy nie wykazał 
uzasadnionej przyczyny do posądzenia W ładysła
wa Strzel, o jakikolwiek w zbrodni udział. Św ia
dek zostaje zatem zaprzysiężony, a p prok urątor za
strzega sobie z powodu tego zażalenie ni .ważno
ści. Świadek liczy lat 48, od lat 10 jest urzędni
kiem szpitala powśr.eehn. we Lwowie. Ponieważ 
stryj jego ś. p. Jan  obraził był niegdyś ojca je 
go, przeto przez dłuższy czas żadnych z domem 
Strzel, nie utrzymywał stosunków, odnowił je 
dopiero po śmierci stryja i przyjechał w lecie z. 
r. na zaproszenie Aleksandra do niego na świeże 
powietrze. D. 25 lipca wyjechał z Bołszowa, a 
80 przybył do Lwowa Aleksander i opowiedział 
mu o wypadku. Razem jechali na kolej po ks. 
Królickiego w nocy, ponieważ spodziewali się, 
że w tłumie łatwiej go we dwójkę odnajdą.

Na tem rozprawę przerwano do ju tra  o godz.
4 popoł.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 29 stycznia.

N ie jwróconu dotąd nigdzie uwag! na jeden 
ważny szczegół z z a m k n i ę c i a  o s t a t n i e g o  
p o s i e d z e n i a  S e j m u  z dnia 26 b m. Za
zwyczaj przy zamknięciu sesyi sejmowej namie
stnik sam albo komisarz rządowy oznajmia, iż 
cesarz postanowieniem z d n ia ...  polecił żeby 
se s ja  sejmowa w dniu dzisiejszym zamkniętą zo
stała. Tak samo oznajmia reprezentant rządu od
roczenie sesyi. Potem dopiero marszałek n>. sk u - 
tek tej urzędowej zapowiedzi, po zwykłych po
żegnalnych przemowach albo oświadcza : „sesya
sejmowa zam knięta" —  albo, w razie odroczenia 
zamyka tylko posiedzenie. W sobotę n i e  b y ł o  
z e  s t r o n y  r z ą d u  ż a d n e g o  o z n a j m i e 
n i a  o p o s t a n o w i e n i u  c e s a r a k i e m ,  za* 
m y k a j ą c e m  l u b  o d r a  c z a j ą c e m  s e s y ę  
s e j m o w ą .  Marszałek oznaimił tylko, że po
rządek dzienny wyczerpany, a po zwykłych prze
mowach powiedział: d z i s i e j s z e  p o s i e d z e 
n i e  z a m k n i ę t e .  Faktycznie zatem sesya sej
mowa nie jest ani zamknięta an< odroczona po 
formie i w razie potrzeby mogłaby każdej chwili 
być ponownie zwołaną. Koniec sześciolecia nie 
stoi tem u na przeszkodzie, mandaty bowiem po
selskie gasną dopiero z końcem maja b. r. Zdaje 
się, że to ominięcie formalnego zamknięcia se
s j i  nie jest przypadkowem i że na wypadek, 
gdyby sankcjonow aniu ustawy propina«yjnej ja 
kieś nieprzezwyciężone trudności stały na prze
szkodzie, chciano zachować sobie możność szyb 
Kiego zwołania Sejmu na dni k ika.

Z  Węgier.
Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej oznaj

mił prezydent, że dyskusję ogólną nad ustawą 
wojskową zamyka, gdyż oprócz referentów i re 
prezentantów  rządu, nikt się więcej nie zapisał 
do głosu. Piętnaście posiedzeń , na których 80 
mówców głos zabierało, zajęła w sejmie dysku
s ja  ogólna nad ustawą wojskową! Pomimo oży
wionej rozprawy skończyło się sobotnie posie 
dzenie bez — skandalu, który ostatniemi czasy 
urozmaica posiedzenia węgierskiego sejmu Nie 
obeszło się jednak już następne, poniedziałkowe 
posiedzenie, bez hałaśliwych scen.

Po sprawozdawcy komisyjnym M u n n i c h u  
zabrał tego dnia głos mówca opozycyjny A p p o- 
n y i ,  w śmiałych i daleko idących zwrotach kry
tykując przi dłożoną przez rząd ustawę wojskową. 
Mówca zakończył wnioskiem na odrzucenie pro
jektowań j ustawy po czem w obronie tejże prze
mawiał prezydent m inistrów T i  s z a .  Lewica w 
właściwy sobie sposób przerywała mówcy, hałas 
i wrzawa wzrastały, gdy nagle zawowłał ktoś 
gromkim głosem: „Polieya jeot w Izbie!" Isto
tnie zobaczono detektywów p dn-yjnycli. Kazano 
m naturalnie wyjść i dopiero po dłuższej bu

rzliwej pauzie dopuszczono do głosu Tis/.ę, który 
spokojnie bronił dalej ustawy wojskowej, -flńn* 
szczegóły tego posiedzenia w depeszach Przyp. 
Red.).

Zgromadzenie akademików w ęgierskich, Które 
odbyło się w niedzielę w sprawie ustawy wojsko
wej było o wiele spokojniejsze od poniedzialko 
wego posiedzenia sejmu pomimo iż w nieni prze
szło 3000 krewkiej i rozdrażnionej młodzieży 
brało udział. Przewodniczył zgromadzeniu poseł 
P o l o n y  i; obecnych było także wielu posłów 
skrajnej lewicy i umiarkowanej opozycyi. Po prze

mówieniu prezesa zabierali kolejno głos rep re
zentanci wszystkich niemal uniwersytetów wę
gierskich. Z wielkim zapałem i p ra w d z c ie  wę- 
gierskiem zacięciem przemawiał jurysta Wilhelm 
W e i 8 s f e 1 d . wykazując potrójny zamach, za
mierzony przez nową ustawę wojskową: przeciw 
konstytucyi. cywilizacji i młodzieży. Ostatecznie 
uchwalono 6 punktów rezolucyi, które podaliśmy 
wczoraj. Wysłano także depeszę z pozdrowieniem 
do Ludw ika K o s s u t h a ,  na którą nadeszła od
powiedź z podziękowaniem od sędziwego szer
mierza za wolność W ęgier, właśnie gdy wnoszo
no jego zdrowie na wspólnej uczcie wieczornej, 
w której kilkuset akademików uczestniczyło.

Zwycięstwo Boulangtra.
Zwycięstwo B o u l a n g e r a  wywarło głębokie 

wrażenie w politycznych kołach parysKieh. Po 
czucie klęski i poniżenia wyraźnie odbija się w 
gł sach dzienników r e p u b l i k a ń s k i c h ,  jaK- 
kolwiek usiłują one osłabić wrażenie wczorajsze
go wyboru i wzywają wszystkich republikanów 
do łączenia się przeciw grożącemu cezaryzmowi. 
Siecle twierdzi, że na razie wybór Boulangera 
wydaje się jakiemś dziwnem nieporozmieniem 
czy szaleństwem. Po pewnem jednakże zastano
wieniu — łatwo przyjść do przekonania, że Pa
ryż głosował p-zeciwko dotychczasowej anarchii,. 
Stolica żąda rewizyi czterech ostatnich lat, pod
czas których nic nie roniono, jeno agiiowano, 
obalano rządy, wiole obiecywano, a niczego nie 
dotrzymauo. „Paryż, mówi Siecle, podobnie, jak 
cała Francya domaga się r z ą d u  z s i l n ą  r ę -  
i ą. Strouriictwo republikańskie powinno zrozu

mieć to ostrzeżenie i powołać do steru ludzi, 
rtórzyby nie ulękli się ani wielkiego niebezpie

czeństwa ani wielkiej odpowiedzialności".
hcenement pociesza się tem, że lud na ulicach 

nte w ołał: „niech żyje k 'ó l ! “ lub „niech żyje 
cesarz!" ale: „Niech żyje republika!"

Repub. franęaise pisze, że C a r n o t  p o z o 
s t a n i e  w p a ł a c u  e l i z e j s k i m  a ż  do u p ły 
w u  s w e g o  m a n d a t u .  W ybór Bcul; ngera, 
mówi dalej -Rep. fr., jest wprawdzie wypadkiem 
znaczącym, ale pamiętajmy, że Boulanger jest 
dzisiaj tem czem był wczoraj. Na drodze legal
nej nie jest w stanie nic zrobić, a gdyby ze 
chciał użyć środków nielegalnych, spotka na 
swej drodze ta'lich, cojgo powstrzymają. Na teraz 
wystarcza zimna krew, rozwaga i sprawiedliwe 
stosowanie praw konstytucyjnych".

Organa b u l a n ż y s t o w s k i e  tryum fują na tu 
ralnie. Stwierdzaj? one z naciskiem, że z wy
jątkiem trzeciego, wszystkie okręgi paryskie od
dały większość głosów Boulangerowi, tak iż ge
nerał zwyciężył swego przeciwnika nawet w okrę
gu z którego wychodzi C l e m e n c e a u  i w b. 
okręgu Gambety. Wczorajsze glosowanie ma być 
odprawą, jaką Paryż daje systemowi parlam en
tarnemu. La P*esse twierdzi, że wobec tak wy
raźnej woli wyborców paryskich, Anatole de la 
Forge i inni deputowani Paryża uowinni złożyć 
swe mandaty.

R o c h e f o r t  nazywa wczorajsze głosowanie 
ostatecznym wyrokiem stolicy. „ F l o ą u e t —czy 
tamy w Intransigeant — musi upaść i pociągnąć 
za sobą Clemenceau. Szanowny deputowany d e 
partam entu du V a r  porzuci zapewne kary erę po
lityczną i odda się całkowicie medycynie, a m o
że wynajdzie jakie panaceum przeciwko katarów i, 
zapaleniu gardła, cholerze i tonkińskiej dysen- 
teryi".

Dzienniki m o n a r c h i s t y c z n e  upatrują w 
zwycięstwie Boulangera klęskę republiki parła 
m entarnej i przepowiednię rychłego jej upadku. 
Autorite pisze: „Na widnokręgu ukazała się no
wa era, Która powraca nam nadzieję; # republika
nie nie zdołają już zwalczyć nowego prądu — 
muszą upaść".

W nocy z 27 na 28 odbyło się w pałacu eli
zejskim podieózeuie r a d y  m i n i s t r ó w  p o d  
p r e z y d e n c y ą  C a r n o t ’a. F loąuet oświad
czył, iż gabinet gotów jest podać się do dym isji, 
jeśli prezydent, republiki sądzi, że to ułatwi wal
kę z bulanżyz nem.

C a r n o t  nie p o w z ią ł  je s z c z e  s ta n o w c z e j  d e c y -  
z y i, ja k K ilw ie k  komerował z F e r r y ’m ,  V a l -  
d e c k - R o u s s e a u ,  T i r  a r  d’t  m  i B a y -  
n a  l ’e  m.

Bezpośrednie następstwa polityczne wyboru 
Boulangera okażą się dopiero po najbliższych po
siedzeniach Izby deputowanych, których oczekują 
w Paryża z wielkiem zaciekawieniem. W czoraj
sze (poniedziałkowe) posiedzenie miało przebieg 
poważny i spokojny. Dyskusya głów na w tej 
sprawie odbędzie się dopiero w czw artek. (Porów, 
depesze).

Z  Niemiec.
Niedzielę, rocznicę urodzin cesarza, obchodził 

B erni bardzo uroczyście. Tegoż dnia przeniesio
no chorągwie i sztandary pułków stojących w 
Berlinie z pałacu cesarza W ilhelm a I do zamku 
królewskiego. Z tej okazyi wydał cesarz do woj
ska rozkaz dzienny, w którym mówi o zdoby
tych wawrzynach, których widok pokrzepiał sta
rego W ilhelma I, dalej wspomina o swym ojcu, 
któremu Bóg nie pozwolił okazać światu, że i on 
byłby poszedł śladami w >i ki ego cesa rza  i byłby 
pracował dia swego wojska i swego narodu w 
duchu i myśli swego ojca. Takie wzmianki o 
zmarłym Fryderyku, odzywające się od czasu do 
czasu i twierdzące, iż on byłby szedł w tym sa
mym kierunku jak  ojcec jego, dążą widocznie 
do tego, aby zatrzeć przykie wrażenia, jakie bez
pośrednio po jego śmierć: wywołano, kiedy do 
wodzono, że Fryderyk me cieszył u ę  zaufaniem 
swego ojca, a miał zamiar w poi.tyce wewnętrz 
nej iść inni mi drogami.

Tegoż samego dnia zostało ogłoszone rozpo
rządzenie królewskie, w którem 65 pułkom pie
choty i jazdy i dwu batalionom pionierskim kroi 
nada- itniona dawnych królów pruskich lub ksią
żąt lub głośniejszych generałów.

Przedłożenie rządowe w sprawie afrykańskiej, 
odesłane do komisyi, pojawi się zapewne wkrót
ce na porządku dziennym parlam entu i bezwąt- 
P' “nia będzie znaczną większością uchwalone. — 
Długa mowa kanclerza, wypowiedziana w celu po
parcia przedłożenia, odznaczała się w porówna
niu z innemi jego mowami jakąś miękkością na 
wet w tych ustępach, gdzie była polemiczną. — 
Dotąd nigdy jeszcze nie wyrażał się kanclerz, 
z takiem uszanowaniem o uchwale parlam entu i 
z taką dlań powolnością, jak w tej mowie. Ró
wnież uderzająco uprzejmemi są zwroty, odno
szące się do „tradycyjnego odwiecznego sprzy-
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m ierzeńea” do Anglii, chociaż niezbyt dawno, 
kiedy Niemcy wstąpiły na drogę, mającą ich za
prowadzić do zyskania rozległych kolruij, zacho
wanie się Niemiec względem Anglii było bardzo 
wyzywającem. Teraz dopiero klęski doznane w 
koloniach wywołały złagodnienie buty i nakaza
ły szanować w Anglii sprzymierzeńca, który mógł
by się łatwo stać bardzo niebezpiecznym ry
walem

Unia bałkańska.
Jak  wiadomo, dwie księżniczki czarnogórskie 

bawią obecnie w Petersburgu. Zawiózł je  tam 
m inister Bozo Petrovic Jeden  z dzienników ru 
muńskich mówiąc o tern dodaje, że tenże Petro- 
vic przywiózł ze sobą projekt księcia Nikity o 
u n i i  p a ń s t w . b a ł k a ń s k i c h  W edług tego 
projektu do przyszłego związku należałyby wszyst
kie samoistne państwa na półwyspie bałkańskim, 
a więc Grecya, Rumunia, Serbia, Bułgarya i Czar
nogóra. Członkowie związau przyrzekliby sobie 
nawzajem nigdy z sobą nie wojować, a wszelkie 
spory załatwiać przed wspólnym areopagiem, zło
żonym z reprezentantów  wszystkich państw związ
kowych pod przewodnictwem Grecyi, która naj- 
pierwej ze wszystkich zdobyła sobie udzielność. 
W razie zagrożenia z zewnątrz któregokolwiek 
państwa związkowego wszystkie są obowiązane 
do udzielenia pomocy.

Trudno zbadać, ile w tej wiadomości jest 
prawdy, to tylko należy dodać, że o podobnych 
projektach już wiele razy była mowa. Obszernie 
mówiono o takim projekcie wtedy, kiedy jeszcze 
ks. Aleksander Battenberg zasiadał na tronie 
bułgarskim i marzył o unii. do której i Turcya 
miała należeć. Taka unia, do którejby i Turcya 
należała, byłaby związkiem zachowawczym prze
ciw zaborczym zamysłom Rosyi, a projektowana 
przez Czarnogórę byłaby wymierzoną przeciw 
Turcyi i stałaby pod faktyczni m kierunkiem  Ro
sy i, . na to an. Rumunia ani Bułgarya przystać 
nie mogą.

charak ter dalszego a ty lko umiejętniejszego prMu- 
d y o w a n ia , rozgrzewania rąk  i próbowania fortepia
nu. Nie wpłynęło to na tem pp.atnrę  artystyczni-go 
nastro ju  publiczności,  przeszedł U i bez wrażenia 
pierwszy występ p. F o r s t e n ,  b.-rytena królew
skiej opery w Stockholmie, towarzyszącego p. L uc  
ca. P .  Forsten posiada głos pełny i giętki, nie zbyt 
silny, o r ó w n e m , dość pospol tern brzmieniu i je
dnostajnym, miękkim kolorycie ; p. F .  intonuje czy
sto, posiada rutynę śpiewacką i zalety włoskiej m e
tody w traktowaniu kantyleny, a przytem rodzaj 
północnego sentymentu, powagi i powściągliwości 
często nawet przesadnej, skłonnej do nadużyw ania 
portamentów. Naturalnej ekspresyi,  tem peram entu  
mnzycznego i zrozumienia stylu utworów niepodobna 
przyznać p. Forsten. W każdym razie sił*  to d ru 
gorzędna. korzystająca z wielkiej a ttrakcyi,  jaką  w y 
wierają jeszcze „piękne resztk i” pierwszorzędnej nie 
gdyś siły, jaką była P au l in a  Lucca.

Śpiew p. L u c c a  czyni wrażenie zestarzałej pię
kności o przepysznych rysach i płci — pożółkłej o r u 
chach szlachetnych, ale pozbawionych lekkości. D a
wna świetność artystki ziozumiałą mi że być jednak  
jeszcze dla tych nawet, którzy jej przedtem nie po 
d z iw i l i ,  gdy usłyszą ją śpiewającą „Króla o lch” 
Schuberta, arcydzieło ek spressy i , lub aryę z „Gio- 
condy” Ponohie l lego , w której wykonanie daje p 
L  możność rozwinięcia nieporównanych ’ skarbów 
swego głosu i ukrycia s tra t jego. Takie natomiast 
filigranowe kompozycje, jak  „Boslein auf der Hei- 
deu Sohuberta i a ry a  Voi che sapete z „W esela

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  3 t  s ty c z n ia ; Występ Józefa 
Mielnickiego, a r tys ty  tea trów  warszawskich. „Roz
wiedźmy s ię“ , komedya w 3 aktach W iktoryna S a r-  
dou. Rozpocznie: „U  eio tnni”, komedya w 3 akcie 
J .  Danielewicza z udziałem p. Mielnickiego.

W s o b o t ę  2 lutego po połndniu  : „Noe św ię
to jańska” , obraz ludowy ze śpiewami w 4 aktach 
Staezczyka.

W ieczorem : P o  raz p ie rw sz y : „Mieszczański św ia
t e k ” , komedya w 4 ak tae l  F .  G. Dmnnika.

Subskrypcya na Bank Ziemski.

W sprawie B anku  Ziemskiego dzisiaj dodatko
wo odesłane zostały de Poznania  arkusze z podpi
sami następujących akcyonaryuszów : na 3 akcye : 
hr. Mieczysławowej DzRduszyekiej z có rk a m i; na  2 
akcye : dra Adryana Baranieckiego i dra  Stanisława 
Tomk iw icza; na 1 a k c y ę : ks. biskupa Soleckiego
z P rzem y ś la .  Wincentyny Jaźwińskiej ze Lwowa, 
Katarzyny K raaowskie j, Amelii Pem er, JaBUsza hr. 
Tyszkiewicza, Cezaiego H a lle ra ,  Joach im a hr. Ro
stworowskiego, L udwika hr. Dębickiego, S tanisława 
hr. Bademego i urzędników Tow. wzaj. ubezpieczeń. 
Tym sposobem z brakujących 4 8  ak;cyj, j u t  17 pod
pisami pokrytych zostało Do nznpełnienia  braknje 
już tylko 3 1 ,  które w Krakowie d z i ś  j e s z c z e  
zebrać potrzeba bo najpóźniej jutro rano do Pozna
nia odesłane być muszą.

F ig a r a ” powinny już stać się dla p. Lucca artysty 
cznem wspomnieniem. Publiczność nasza okazywała 
gorącą sympatyę schodzącej z p iedes tału  sławy a r 
tystce.— P  Forsten  zbierał słusznie oklaski za od- , .  _  , , ,
śpiewanie ckliwej pieśni Le soir Gounoda, a p. B y- j Na Bank Ziemski w Poznaniu złożyła w nasze) 
iicki za wytworną grę w walcu Tausiga  - Straussa, i Bfcd&kcyi P*uua Jadw iga  B. 52  złr. jako wkładkę 

LWÓW, 28 stycznia (Koresr „V Reformy). O i y - j M  akcyę, która ma być własnością  T o w a n y s tw a  u- 
bardzo ruch wyborczy w dniu dzis ie jszym.' <^eat .n kó ^  ^powstaa.a z j .  1863 . Pien iądze  te po

chodzą ze składki w gronie uczenuie sem inaryum 
żeńskiego w Krakowie i znajomych.

Kronika.
K ra k ó w , 29 stycznia.

Arcybiskup Sembratowicz dziś rano przejechał
oz Kraków ze L w ow a do Wiednia 
Na trumnie s. p. dra Kopffa imieniem Rady

miasta ziożyli dziś wieniec p. w :ecrez\dent Fried- 
lein i r .  u*. Szpaków ski. N a  wstędze i .a fc j  uoąie- 
szczono n a p is :  „Eieellencyi Drowi Wiktorowi Kop- j 
fowi, R ada m ias ta .” Przy  złożeniu wieńca wicepre- 
zydent Friedlein w krótkiem przemówieniu wspo
m n ia ł  o zasługach zmarłego jako długoletniego 
członka Rady miejskiej, pracnjącego zawsze w y 
trw ale  około dobra m iasta  i oświadczył, że R ada  
miejska dając wyra* żalu po stracie swego byłego 
członka, sk łada  wieniec jako ostatnie pożegnanie.

Mimsteryum oświaty -zamierza wydać w bieżą
cym roku podręcznik zawierający szozegółowe sp ra 
wozdanie o wzzystkieh istniejących w pańśtwie mu
zeach , ga leryach  i towarzystwach krzewiących za 
miłowanie do sztuki. Odnośne formularze rezesłaue 
zostały  wszystkim ins ty tucjom  tego rodzaju za po 
średnictwem s tarostw  przez namiestnictwo we L w o
wie z poleceniem, aby wypełnieno je i przedłożono 
nam iestn ictwu najpóźniej do końca lutego br. 

Krajowa Rada szkolna wezwała m agistra t o
nadesłanie jej wykazu ociemniałych i g łuchoniemych 
dzieci w wieku od la t 6 do 15, oraz o wyjaśnie
nie, w jaki zposób te dzieci pobierają  naukę. Z prze
prowadzonego dochodzenia ukazało się, ża głucho 
niemych dzieci jes t  w Krakowie 16, z których ty l 
ko jedno jest w zakładzie wychowawuzym w W ie
dniu, — zaś liczba ociemniałych dzieci jeszcze nie 
została stwierdzaną

Krakowskie Stow. ochrony zwierząt przedło
żyło magistra towi projekt celem usunięcia niektó
rych wadliwości obecnie obowiązującej in s t ru k c j i  dla  
o p raw cy  miejzkiego, z prośbą o przyjęcie p ro p o n o 
wanych, a u* zgromadzeniu Stowarzyszenia w dniu 
10  bm. uchwalonych zmian. Głównym celem pro
jektu nowej instrukcyi jest cgrauiczenie samowoli 
oprawcy, tak  przy łapan iu  pBow jak  i później w 
dalszem postępowaniu. Dlatego też T o w arzy stw o  
proponuje, aby łapania  psów dokonywał oprawca 
tylco ^  a sys tenc ji  straży policyjnej L oprócz n a d 
zoru m agistratu , podlegał jeszcze nadzorowi c z ło n 
ków Stowarzyszenia ochrony z w e rz ą t .

Z uniwersytetu, p. J a n  Tadeusz Miczyński ro 
dem z Wieliczki, o trzymał dziś n i  tutejszym uni
wersytecie stopień doktora praw.

Hr. Roman Potocki dziś rano odjechał z Krako
w a do W iednia.

W sprawie ostatnich wyborów do Rady pań
stwa W Krakowie, według  wiadomości podanej 
przez dzienniki lwowskie, wydelegowało namiestnic
two radcę dworu p. Karasińskiego do Krakowa, aby 
na miejscu zbadał nieformalności, jakie zaszły przy 
owych wyborach.

Z sali koncertowej. Koncert Pau liny  L  n c c a 
zgromadził w uiedzielę znaczny .zastęp słuchaczy i 
rozpoczął się od „negliżowego” nieoo preludyowenie 
p, B y l i c k i e g o ,  ktOre przeszło w wykonanie 
Scherza G mol Chopina , mającego w ty m  razie

Ś l ik o s f r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e
fp rd łu g  Obserwatoryum krakowskiego). 

K rak ó w , dnia 29  s ty c z n ia .

! wczoraj 
i g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dtiś 
g 2 pop.

Ciśnienie powietrza
JzHd 1' 0 « ) J 751,1 mm 748 8 mm 748,0 mm

Temperatura 
w etopuiaoh Celsiusza — 1°,0 + 0 7 7 +  1 ',9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cis.a, 10 burza) SW 3 W 3 M 2

‘wilgotność względna 
(w i- iSut aoh) 84% 83- 73%

Stan nieba
U) 10 I 10

wiony
decydującym o liście nowych członków Rady miej 
skiej, opisuje bardzo trafnie Kuryer Lwowski w 
następującym a r ty ku le :

„Kipiało przez cały dzień na rynku. K o m ite ty . 
pracowały  bez wytchnienia. Agitatorowie rozmaitego j 
autoramentu uwijali się jak w ukropie, ciągnąc wy- j 
boreów do urny, skreślając i dopisując, wpychając 
listy jedne a wydzierając z rąk drugie. S z n u - ' 
rami przepasani heroldowie obnosili ua wysokich ty-^ 
kach, jakby sztandary, nalepione plakaty, w syw ająoe , 
do g łosowania za listą tą  lub ową w imię „honoru 
m ias ta” . Szynki i sklepiki pobliskie zajęły grupy 
wyborców, ostry bój toczące o tę lub inną 1 stę, po- ! 
pierająe sw ą  argum entacyę alkoholem pod rozmaite- 
ini poanw apy W ostatuicj chwili pojawiły się na 
rogach  ulic plakŁt; Runiczne przeważnie treści ko 
Ulicznej. Na jw iw .  -•••■jo z g ło d n ia l i  i wynę
dzniali szewcy” do głosowań:* za lis tą  „ 'i,w “ . '■ 
na d iug ieh  znowu „rękodzielnicy i przem ysłow cy” 
apelują do honoru obywatelskiego wyborców, swoją 
listę polecając, na innych wreszcie pojawiają się w y
cieczki przeciwko dziennikom i niektórym n a z w i - ; 
skora. Posługacze ochrypnięci zalecają „prawdziwe" 
listy komitetu jednego lub drugiego i w pychają je 
każdemu przechodzącemu gwałtem .

„Godzina 1 po południu : wszystko ucicha, t łu m  
z rynku u s tę p u je , aby po południu o 3 znowu się 
zgromadzić. Akcya coraz bardziej o ży w io n a , ciżba 
się wzmaga, ruch falisty ku bramom m agistratu  ro 
śnie , ba łaś  i rwetes robi się nie ao opisania.
Wreszcie o godz 7 w. i bramy zamknięto. Odbywa"
się skrutynium. RyDek się opróżnia, natomiast z a - ‘ Lwów, 29 stycznia. W ynik wyborów do Rady 
pełniają się restauracye i handeiki grupami wybór- miejskiej jest następujący: Dc urny wyborczej
ców i wybranych, obchodzących solennie swój try- stanęła.niepraktykow anie wielka liczba 4 OlU wy- 
nrnf. ; bor ów. L i s t a  m i e j s k a  o t r z y m a ł a  2 .4 i8

„W ogóle ruch wyborczy był nader ożywiony, co ' głosów; lista „trzech komitetów" 635 głosów; 
dohrzo świadczy o zainteresowaniu się ludności spra- lista „łącznoś«i“ 29') głosów, inne listy otrzyma- 
wami miasta Nie możemy jednak przy tej otazyi ly jeszcz6 min j glo ów. —  Z w y c i ę s t w o  o d- 
pominąć sposobu agitacyi niektórych osobistości, któ- n K  s ł a  w rę .e  ł r t e t a  k o mi t e t u  m i e j s k i e g o ,  
re chcąc per fas et nefas dopiąć  godDnśei radzie-1 Wiedeń, 29 stycznia. Dyrektorem gimnazyum 
ckiej, puszczały w obieg po kilki odmiennych list św. Jacka w EtaŁowie mianowany został T a - 
przez siebie samych w tym tylko celu układanych, . d e u 8 z 8 k u b a, dotychczasowy zastępca dyre- 
ażeby swoje nazwisko na każdej z osobna umie-  ̂która w tem gimnazyum. 
śeić” . | Wiedeń, 29 stycznia. Tutejszy sąd krajowy

Udział wyborców w głosowaniu był nadzwyczaj ( zwrócił się do prezydyum Izby poselskiej z żą- 
liezny ; do godziny 1 w południe, t. i. do przerwy; daniem o zezwolenie na ściganie sądowe posła 
głosowało przeszło 2.000 , najliczniej kupcy i wła- j Vorganiego.
ściciele realności. S zanse  listy komitetu miejskiego j Buda-Peszt, 29 stycznia. Podczas wczorajszego 
mają być  b a r lz o  pomyślne. -posiedzenia sejmowego odpowiadał T i s z a  na

Ministerstwo oświaty wysłało do Lwowa komisyę (zarzuty Appony’ego. Lewica przerywała jegc mo- 
m in is te ry a ln ą , złożoną ze starszego radcy Kocblinalwę w sposób skandaliczny, podczas gdy mówca 
i sekretarza Holenia, w sprawie budowy nowego! zachował się z podziwu nia godnym spokojem, 
gmachu dl* wszechnicy lwowskiej z uwzględnieniem czekając, aż się hałas uspokoi. Opozycya niezmor

D w a g i : Barometr wolno opSdę przy słabych 
zachodnich wiatrach i dość wysokiej temperaturze 
Stau nieba pozostanie przeważnie pochmurny. s4ł?n 
ność do opadów.

Telegramy „Nowoj Reformy"

i Tłumy ludności przed gmachem parlam entu 
zachowały się spokojnie.

Buda Peszt, 2 9  stycznia. W ielu posłów z par- 
tyi rządowej (liberalnej) oświadczyło T iszy , i ż 
n i e  m o g ą  g ł o s o w a ć  z a  u s t a w ą  w o j 
s k o  w ą.

Posłowie: Hanos, Teleki i Horwath , w y s t ą 
p i ) i z k l u b u  ' r z ą d o w e j  w i ę k s z o ś c i ;  o- 
statni z nich zrezygnował z godności wicepreze
sa Izby poselskiej.

Budapeszt, 2 9  stycznia. Izba ma dzisiaj przystą
pić do głosowania o przejście do rozprawy szczegó 
łowej nad ustawą wojskową. Rząd ma zapewnio
ną stanowczą większość g łosów ; mimo tego wy
czekują dzisiejszego głosowania z natężoną cieka
wością. Gmach parlam entu obiężony przez tłu 
my ludności: studenci stoją w szeregach, śpie
wając narodową węgierską pieśń „seozatu.

Początek posiedzenia niespokojny ; pojawienie 
się T i s z y w Izbie powitano radośnemi okrzy 
kami, opozycya zaś tłum iła je sykaniem. P o 
w s t a ł a  p i e k i e l n a  w r z a w a .  Poseł S z e n t • 
k i r a l y i  zabrał powtórnie głos w sprawie po
jawienia się wczoraj detektywów policyjnych na 
galeryach sejmowych.

Buda Peszt, 2 9  stycznia. W zburzenie umysłów 
z powodu projektowanej ustawy wojskowej wzra
sta na W ęgrzech z dniem każdym. Wielu posłów 
otrzymało z prowincyi od wyborców depesze 
z prośbą, aby głosowali przeciwko ustawie woj
skowej.

W kilku miastach prow incjonalnych zwołano 
z g r o m a d z e n i a  l u d o w e  celem omówienia 
kwestyi wojskowej.

Berlin. 29 stycznia. Cesarz Wilhelm wydał 
reskrypt do księcia kanclerza.

Borlin, 2 9  stycznia. Nordd. Allg, Ztg pisze, 
że zwycięstwo Boulangera znaczy tyle, co zupeł
na klęska parlam entarnej republiki. Post zasta
nawia się nad tem, jak teraz Bouianger zada 
cios dotychczasowej republikańskiej formie rzą
du Voss Ztg zaś p isze : Bądź jak bądź repu
blika dojrzała już pod kosę.

Paryż, 29  stycznia. Dotąd w Paryżu spokój. 
Przewodnicy różnych frakcyi republikańskich i 
ministrowie odbywają ciągle narady, aby z je 
dnej strony doprowadzić do porozumienia wszy
stkie frakeye republikańskie, z drugiej zaś, aby 
zarządzić odDowiednie środki p-zeciw Boulange- 
rowi. Floquet jest gotów ustąpić z gaDinetu, je 
żeli tego wymaga obecne położenie. Słychać już, 
że na wszelki wypadek pożytecznemby było po
wołanie jenerała O am pernona na prezesa gaDine
tu. F loąuet proponuje zmianę systemu wybur- 
czego przez zaprowadzenie ponowne wyborów 
według okręgów, rozwiązanie Izby i rozpisanie 
nowych wyborów ns kwiecień, uchwalenie usta 
wy przeciw rokowaniom, —  dążącym do plebi 
scytu.

Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej wbrew 
obawom przeszło spokojnie. W ielkie tłum y sta 
ły wprawdzie przed pałacem „B ourbon”, — ale 
zachowywały się spokojnie. Na wszelki wypadek 
zarządzone były wszelkie środki ostrożności dla 
utrzymania spokoju i porządku Bouianger n>e 
przybył na posiedzenie.

P. Jourencel interpelował rząd o środki, ja -i

Bukareszt, 29 stycznia. Izba poselska wy
brała wczoraj na prezydenta ponownie Gatargi’e- 
go — a na w iceprezydenta Protoposkę.

Londyn, 29 stycznia. M inister wojny Stan- 
hope miał mowę w Brigg, w której oświadczył, 
iż głównem zadaniem parlam entu jest obecnie 
zwiększenie i polepszenie ODronności kraju, gdyż 
z e  w z g l ę d u  n a  g r o ż ą c e  w E u r o p i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  musi być A n
glia gotową do wojny, gdyż mogłaby. w przy
szłości być wmieszaną w morderczą, jak  się te 
go spodziewać można, wojnę.

Wiedeń, 29 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). Węgierska renta złota 101 10, wę
gierska papierowa 9 3 -2 5 ; akcye kolei Karola 
Ludwika 206 50; ruble 127-— .

Pszenica 7-78 nyto 6 -17.

Sjnrsa telegraficzne.
W  a  ( l a t  d a l a  « r  ł a d n a . 1 t  .

dnia 29 stycznia 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Anstryacka ren ta  wota . . . .
5 °/0 austryacka ren ta  (m arsowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe .................................\ 810
Londyn ..................................................
Srebro . . ...............................
20-tc frankówki za sztnkę . . . .
Dnkaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

K 1T« W W *i

słr. 1 ci-

83 1 55
88 15

111 10
98

! 1 5890
810 | 30
120 80

9 |56V,
5 ! 67

59 j227 ,

Odpowiedzialny Redaktor; 
Tadeusz Romanowie*. 

W ydawca: Dr. Lesław BorotimSki.

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Pedek- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

ewentualnego pomieszczenia wydziału medycznego. 
Komizya t* odbędzie także inspekcję budowli uni- 
werzyterkieh w Krakowie

W sobotę wobec bardzo licznie zebranej publi
czności odbyło się w tutejszej świątyni izraelickiej 
urządzone staraniem młodzieży nabożeństwo za ucze
stników powstania narodowego w 1863 r. Po nabo
żeństwie poseł dr. G o l d m a n  wypowiedział pełną 
podniosłych myśli mowę . w której oddał hołd pa
mięci bohaterów powstania , oraz zachęcał młodzież 
do wytrwania w cnotaoh obywatelskich i pielęgno
wania ducha ofiarności i Doświęceń, jakich w 7 868 
r. cały naród złożył dowody

Prezesem tutejszej J»by rękodzielniczej wybrany 
został na dalsze trzeohleoie p. Stanisław Niemczy- 
nowski, jego zastępoą Michał Michalski.

dowaoą była w napaściach; co chwilę odzywał 
się okrzyk: „weź dym isyę” , — a wyróżniał się 
wśród wrzawy poseł Hoitsy W odpowiedzi na 
ciągłe nawoływanie tego posła „weź dym isyę”, 
rzekł wreszcie Tisza: „Na życzenie jednego po
sła nie może ustępować z posady prezydent m i
n istrów ”. Na to odezwały się głosy z lewicy: 
„Kraj sobie tego życzy!” Tisza odparł: „Te o- 
krzyki tak samo nie skłonią mnie do wzięcia dy
m isji, jak listy z pogróżkami, które codziennie 
odbieram i które śmiercią mnie straszą, jeżeli 
nie podam się do d y m isji”.

Gdy Tisza skończył mowę, gratulowali mu je 
go zwolennicy, podczas gdy opozycyoniści cisnęli 
się tłum nie do A p p o n y e g o ,  gratulując mu 
zwycięstwa.

NA D ESŁA N E.

M W  —kamienicy pod L . 59 w ulicy Grodzkiej 
jest od I Lipca 1889 du wynajęcia na pierwszem 
piętrze mieszkanie składające się z 12 ubikacy 
a względnie dwa mieszlrania po 5 pokoi z ku
chnią, piwnicą i strychem. (65 3-3)

NA D ESŁA N E

Potrzeby ludu zaspokoić może jedynie środek, 
który jest przystępny, już to swoją taniością, już 
sw ym  pojedynczym składem, a  pewnym skutk iem . 
Takim prawdziwym, zbawiennym środkiem ludowym 
są  od 10 la t  znane, badane i polecone przez naj- 

k ic h  m yśli  użyć, aby  z a p ° w ^ ić  ’ p o s z a n o w a n ie  1 większe powagi lekarskie pigułki szwajcarskie aptek, 
w ład z  p u b l icz n y ch  R o zp ra w a  nad  tą  i n t e r p e l a c y ą jR ie h .  B ra n d ta ,  które, jak zbadano Łhp!nioanie 
od łożona do c z w a r t k u ;  poczem  Iz b a  p rz y s tą p i ł a j s tw ie rd z o n o  na k l in ikach ,  mogą być: stale dłuższy
do zwykłego porządku dziennego. — Posiedzenie 
minęło bez żadnycb zajść.

Joum. des Deb. donosi, że wczoraj przy ulicy 
de L incoln” odbyło się zgromadzenie wielu ra

czas używane, nie npośledzając zwykłych czynności.
P ign łk i szwajoarakie, które w najnowszych cza- 

aaoh w yparły  drogie krople, jak  mikstury, w o a j  
gorzkie itd., są jodynym, niezbędnym środkiem ao-

d y k a ln y c h  p o s łó w , n a  k tó r e m  u ra d z o n o  p o s ta r a ć  j m ow ym  d la  t y c h , k tó rzy  ta k  często  o e rp ią  n a  u -
się o utworzenie energicznego gabinetu, któryby 
był gotow do czynnego wystąpienia przeciw Bou- 
langerowi.

Bouianger zapowiedział, iż we czwartek poja
wi się w Izbie.

Paryż, 2 9  stycznia. Gabinet F loquet’a poda się 
do dymisyi. Rozstrzygnięcie kwestyi gabinetowej 
nastąpi we czwartek.

Rząd ma dzisiaj przedłożyć Izbie deputowanych 
projekt reformy wyborczej.

Studenci spalili wczoraj portret Boulangera na 
placu przed S o r b o n n ą .

Rzym, 29 stycznia. Król otworzył wczoraj se- 
syę parlam enturną mową tronową. Zasadniczy jej 
ton je s t pokojowy i brzmi zgodnie z rozlicznemi 
oświadczeniami panujących i mężów stann w p rze
mówieniach noworocznych. Król H um bert zwra
ca szczególniejszą uwagę na utrzymanie pokoju, 
wyrażając nadzieję, że usiłowania jego w tym 
kierunku odniosą pomyślny skutek. Mimo tego 
mowa tronowa nie zawiera bezwarunkowych za
pewnień pokojowych, jak się to okazuje że zwro
tu: „P o k ó j, s i ł ą  z b r o j n ą  w y t w o r z o n y ,  
j e s t  z ł u d n y ”. W gorących wyrazach podnosi 
król Hum bert przymierze z A ustryą i Niemcami 
i kładź1 ■ nacisk na odwidziny cesarza W ilhelm a 
w Rzymie.

Wreszcie zapowiada król uDorządkowauie finan
sów państwa. W tym celu nałożone być mają 
nowe podatki, mające przynieść nowych 58 mi
lionów lirów dochodu, podczas gdy przez w p ro 
wadzenie systemu oszczędności zyskać ma skarb 
12 milionów.

trndnione trawienie. Wielu lekarzy poleca ten śro 
dek dlatego, że dla awej taniości każdy w domu 
mieć go może. P ig u łk i  szwajcarskie aDt. R ic h a r d ^  
B randta  są do nabycia w każdej aptece 70  ot. pu
dełko —  należy zważać na m arsę  ochronną biały 
krzyż w czerwonem polu i imię. 2 5 5  1

N A D E S Ł A N E .

J n i przybyli
do wielkiej n&nażeryi Montenegra

M j s s  K a t a r z y n a  K r o m ę
ściatow ej sławy czarodziejka

S l g r n o r  V o l t a r l
akwarelista i k oD certo w ] malarz króla w s z e lk ie b  specjalności. s

Nadworny artysta p. Franciszek Klanche
m islińkator i m>mik 

t y l k o  n a  p i ę ć  g o ś c i n n y c h  w y s t ę p ó w :  
we środę dnia 30 t. m. i 4-cb następnych dni.
Początek przedstawień połączony z ćwiczeniami 
i karm ieniem  wszystkich drapieżnych zwierząt 

o godz. 4 i 7 wieczór.
Ceny miejsc zwyczajne. — Uprasza o liczne od- 

267 wiedziny Dyrekcya.

K r a k ó w ,  d u ł a  3 0 / 1 .
(bez bieżącego knponu.)

Ruble papierowe rtbyjskie  za 100 rubli 
M arki niem ieckie . . . .  za 100 mar.
20 to franków ta  z ł o t a .............................
(iu/0 Pożyczka krajowa palie. za złr. 100 
4 llt "L Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
r,°/0 o b lig ac je  indem n. gal. za złr. 100 k. m 
4 1/2°/0 L i^ y  zastaw. Banku kraj. za złr. 100
r.°/0 Obligi kom unalne . . . .  1 Emis.
4 °/0 Listy zastaw ne Tow. kred. ziem
4°/„ 
4 ,/.°/o 
5 °/„ 
5“/o 
5%  
5%  
4% likwidac.

II Em

n z prem. lOt/o 
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100 
,  „ „ 100

L w ó w ,  d n i a  2 6 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye B ankn hip. gal. (dywid.) na złr. t!00 
5 %  L isty zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 7,7„ „ „ „ „ za złr. 100
4 “/0 - .  okr. 56 złr. 100
4 1/i°/o Li^ty zast. Banku kraj. za złr. 100 
4°/„ Listy zast b an -u  hipot. gal za złr. 100 
5°/o O bligacje indeinn. galie. za zł. luO m. k. 
& V /o  Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100 
L°/„ Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100

płacą żądają

127 
59 

9 
100

94 25
100 75
95 

100 20
90 
93
97 20

101 
103 — 
100 —
!)3 70 
84 50

286 50 
101 
97 -  
91 50 
95 50
99 90 

104 —
94 25

10 0  —

25

128 -  
59 25 

9 60 
102
95 

105
96 25 

101 10
96 80
94 — 
98-

101 60 
104 — 
100 60
95 
86 —

290 50 
102 
98 
92 50 
96 50 

101 -  

105 — 
95 25 

101 —

&7.
4°/o
r>7o
■>°/o
-rJ°/o
5°, o

&7. 
47. 
37. 
4u/o 
5°,O 
5°/o

W a r s z a w a ,  d n i a  2 8 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
L isty likw idacyjne . . za m bli 
Listy zast. W ar zzawy I Em. „ „

„ 11 Em. „ „
» „ „ I I I  Em. „

„ IV Em. „

W i e d e ń ,  d n i a  2 8 /1 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

l|ez bieżącego knponu.
Kenta austr. papier, ab 16°/0 za złr. 

„ „ srebrna „ za złr.
„ n złota . . .  za złr
„ n papier, nowa za złr.

Losy z r. 1854 na 2 F O złr, ab 20°/o za 
z r. 1860 na 500 złr. ab 20°L za
z r. 1860 na luO złr. ab 20°,„ za

„ z r. 1864 bez °/0 całe ab 20°/0 za
„ z r. 1864 bez °/0 pół ab 20u/0 za

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obligaeye korony węgierskiej.
4 7„ Reuta złota na 1000 złr. za złr.
5°/0 Kenta papierowa . . Sa złr.
57„ Obl.w.Ostb. z 1870 w zł.ab  10o/oesc. 
Boryczka prem węg. po 100 zł. „ „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ „
4°/0 Losy Cisań«Kie(Thei88-Beg.)„ „

100
100
100
100
100
100

płacą żądają

84 90

82 80 
93 40 

110 85 
98 35 

134 50 
142 
148 — 
170 — 
176

101
93 50 

115 30 
132 25 
131 75 
125 25

95 25 
85 90

94 50 
93 30 
93 20

83 
83 60 

111 05 
98 

135 
142 50 
49 

177 
177

101 45 
93 70 

115 90 
132 50 
132 25 
125 75

Obligaeye indemnizaoyjne.
■)°/„ Obi. ind. ab 10°/0 esc. Galicy i za 100 m.k. 
■>"/„ Obi. ind ab 10°/0 esc. Buków, za 100 in.k 
a°/0 Obi. ind. ab 7°/0 esc. Siedm. za 100 m.k. 
■>70 Obi ind. ab 7°/0 esc. W ęgier za 100 m.k.

Różne inne pożyczki.
5°;„ Losy Donau-Kegulir. z 1870 za sztukę 1
5°/o Pożyczka „ z 1878 za sztukę 1
3°/,, Serbska poż. pr. po 100 fran. za sztukę 1
0°/o Losy tureckie p r 400 fran. za sztukę 1

Listy zastawne.
4 ’/,%  Ba.rk krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/0 Ban>< kraj. obi komunalne za złr. 1O0 
0°/o Banka hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 
5°/0 Banku hip. gal. 40-lctuie za złr. 100 
■tV!S Boden-Oredit allgein." óst. za złr. 100 
3°/0 Boden-Oredi1. allg. ust z pr. za złr. luO 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
/t'lh 0io Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. żiem. stare za złr. 100 
5 V , 0 Banku austro-w ęgiersk. za złr. 100 
4°/c Banku austro węgierskiego za z łr. 100 
4°/„ BanKu hip. węg. z prem ią za z łr. luO

104 50
104
105 —
105

121 50 
106 

4d 
22 50

płacą żądają

95
100
103 
100 
100
104 

94 
97

101
101
99

105

105 10 
105 -  
105 40 
105 40

122 —  

107 -  
33 50 
22 80

96 
101
103 
101 
101
104 

94 30
97 50 

Kil 50 
102 
in o  —
105 50

2o

50

30
50

Obligaeye pierwszeństwa kolei.
7 0 A lbrechta . . . ua 300 złr. za 100
7 1 Ferdynand" półboc. na 300 złr. za 100

   ”  ........  300 złi. z ł  100
200 złr. za 100

4',V7o LWI. L. Em. 1881 na
70 Koszycko-Bogum. na 

4 7 0 Lw.-Czer. z 1884 300 z. 
4° 0 Lwów -Gzem. z 1SS4 na 
47„ Kudolfa w złocie na 
)°/o Siedmiogrodzkie . ua 
r/o  Lomb. (Siidh.) n? 500 

4-70 Przem .-Lup. 1. Em. na 
57  N ordosty . . .  na

ab. » ° l0 za 100 
300 z ł*  za 100 
200 z łr. za 100 
200 złr. za 100 
fr. za sztukę 1 
200 złr. za 100 
300 złr. za 1U0

L o s y .
Budapest. losy Bazylika na 5 z łr. w. a 
Kred. d la bandlu i przem na 100 złr. w. a.
K l a r y .................................. na 40 z łr ra k.
4°/0 Tow. żegl. Dun. sb 1070 10*' zlr. w Ś.
Krakowskie . . . .  na 20 złr.^ w. a.
O fn ,r (m iasta Budy) . na 40 złi. w. B.
Czerwonego Krzyża austr. na  10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierBkie ua 5 złr. w. a.
K u d o lfa ..................................na 10 złr. w. a.
stanisław ow skie . . .  na 20 złr. w. a.
4 7 ,7 0 T ry°steńskie . na 100 z łr. m k.
4°”  T ryesteńskie . . n a  50 złr. w. a.

p łaeą żądają

100
99-

100
101
82
89

99
143
99
99

8
183
61

122
23
61
19
12

34
160

77

90
100 50 
100 60
101
102 50 
82 80 
89 90

100 -  

143 75 
100 

99 70

8 25 
184 25 
02 — 

122 25 
24 50 
63 25 
19 40 
12 80 
23 
34 50 

162 — 
79 —

O s ta tn ia
p łaeą żądają

d y w id . Akcve bankowe.
G -- A n g lo b a n k ........................ na 200 złr. 125 —
5 — Bankvereiu W iener . . na 100 złr. 105 75 105 —

1 3 '- Kredyt, d la  handlu i przem . na 160 złr. 312 40 312 60
18-— Kreditbank węg. allgein. na 200 złr 313 25 313 15
30-— Laenderbank . . . . ua 200 złr. _ — 226 50
39 80 Anstro-w ęgierskie . . na 600 złr. 891 — 893 —
12 — UDioubank . . . n a  100 złr. 211 202 60
21 — Galic. B ank hipoteczny na 200 złr. — — --------

Akcye kolejowe.
10- — Alfóld-Fium a . . . . na 200 złr. 195 _ 196 —

117-25 Ferdynanda Północn. na 1050 złr. 2500 2 5 0 5 -
7-35 Karola Ludwika . . . na 210 złr. 206 50 207 —

1340 Lwowsko-Czeruiow.-Jassy na 200 złr. 222 30 223 -
7-94 Koszwcko-Bogumińskie . na 200 złr. 153 25
9-50 Rudolfa . . . . . . na 200 złr. 196 _ _ _
9-94 Siedmiogrodzkie na 200 złr. 194 _ 194 75

27 fr. Staatseisenbahn . . . na 200 złr. 256 50 27)0 75
1 fr Lombardy (Sńdbahn) na 200 złr. 100 70 101 10

10-87 Żegluga na Dunaju . . na 500 zrr. 412 — 414 —

W a 1 u t  v
Dukaty pełne ważne . . . za sztukę — — — __
20-żo F r a n k ó w k i ....................... za sztukę 9 55 & 56
żO-to M a i k ó w k i ....................... za sztnkę 11 82 11 84
P ó ł-Im pjrya ły  ro*. p  *ne ważne za s:stu*ę — — 9 88
Fun ty  s z t e r l i n g i ....................... za siinkę — — — —
Banknoty włoskie . . za sztukę 47 45 47 55
Ruble p a p ie ro w e ....................... za  100 sztok 127 — 127 25
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Asystent fariacyi
znajdzie umieszczenie od 1 marca 
b. r. w  a p t e c e  w  Ż y w c u

(Zabłocie). 254 1

U ł o d z i e n i e c
z uczciwego dom u, dobrego prowadzenia się , 
ukończoną 4 lepiej jeszcze 6 k lasą gim nazyalną, 
znajdzie umieszczenie jako p r a k t y k a n t  w  
a p t e c e  m i a s t a  p o w i a t o w e g o  w  G a -  
l i c y i .  — Bliższa wiadomość w A dm inistraeyi 

„N. Reformy". 261 1

Sklep do wynajęcia
w r a z  z  c a d re m  u r z ą d z e n i e m  n a  k a 
w i a r n i ę  lub r e s t a n r a c y ę ,  przy ul. Miko

łajskiej, L. 12, każdego czasu. 
W iadomość w tymże sklepie. 259 1

Poszukuję realności
w mieście powiatowem, niedaleko kolei, 
dom kn porządnego z większym 

ogrodem . 262 1
Dokładny opis z podaniem ceny kupna 

uprasz im  pod N. S. poste rest. Kraków.

Nadlekarza sztabów. Dra Mullerawstrzykiwania i pigułki
doświadczooy i najlepszy ś r o d e k  przeciw 
wszelkim wypływom (katarom ) , rzerząezee 
(Goporhoe) z szybkim i wybornym skntkiem . 
Nawet przy zastarzałej słabośei do użycia 
bez obawy złych następstw . S k u t e k  c z ę 
s t o  j n ż  w  k i l k u  d n i a c h .  -  Cena 
N r. 1. przy  świeżo powstałem cierp ienia 1 
s ir . 60 e t . ; oena N i II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 

pocztą 25 cent. więoej za opakowanie 
Jedyny główny skład  i miejsce wyrobu : 

S t .  G e o r g a - A p o t h e t c e -  M  i e ń ,  
V . ,  W l m m e r g a s s . ' ,  J T r .  3 3  ,  
dckąd wszystkie pisemne zamówienia nad

syłać należy.
Skład w K r a k o w i e  w  a p t e c e  E .  

S t o c k m a r a .  21 1 1

Z a r z ą d .

KAMIENIOŁOMÓW
i pierwszej krajowej parowej fabryki

W A P N A
założonej w r 1872, firmy

L IB A N  i E H R E N P R E IS
w  P o d g ó r z u

przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi 
wyrobami

w a p ń ? ,  i  m i a ł u
nadmieniając ednocziśnie, że zniżył zna
cznie ceny kamienia: budow lanego, 
b ru k o w ego ,  jakoteż i szutru, na
j - o k  I f i h d ,  k'óre dostawiać będzie ze 
swyeł? własnych obfitych skał podgór 

s k ic h . 138 4 40

Zamówienia przyjm uje:

Zarzad kamieniołomów i fabryki wapna firmy 
„Liban i Ehrenpreis" w Podgórzu.

Aby ułatwić Szanownej Publiczności 
I nabycie wydawnictwa mojego

Wojsko polskie z 1831 r.
edycya popularna,

pozostawiam cenę prenum eracyjną do  
1 lutego 1889 r. Do tego czasu ko
sztować będzie : 1 egzemplarz kartonowy 

złr., eg z. z osobnemi 10 tablicami,

TOWARZYSTWO P0WR0ŻNICZE
w  R a d y m n i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki W ydział krajowy we Lwowie 

poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie1,
tudzież pasy do m aszyn, gu rty  do w y b ijan ia  wózkAw, chodu i- na pięknym papierze, w tece 3 złr., 
k i na Korytarze i t. p. w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych, i egzemp. takiż, ale odręcznie kolorowany, 

W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wysokiego W y-16  złr. Potem cena znacznie podwyż 
działu krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn i W iedniu, jesteśm y w mo-Jszoną zostanie. Pieniądze można prze- 
żności najozdobniejsze n aw et, a dotąd w kraju niewyrabiane, artykuły pow rożni-jsyłać w listach rekomendowanych pod 
cze, jako to : sieci do p o lo w an ia , na Konie, ża lnbn le, szpagaty I ad resem : 2295 5 5
Kolorowe, aptekarsk ie , węże do siKaweK itd. po cenach umiarko- K .  K o z ło w s k i ,  wydawca, 
wanych dostarczać. |Poznań, ulica Długa, 8 (dom własny).

W reszcie oznajmiamy, iż każdy z P. T. Odbiorców, któryby chciał być 
członkiem naszego Tow arzystw a, złożywszy 1 złr. wpisowego i 20 złr. tytułem  
udziałów, od których będziemy płacić co najmniej 8 % , otrzym a przy  Każ> 
dem zam ówieniu 3% rabatu . 213 3 3

Na żądanie przesyłamy statuta i cenniki nasze darmo i opłatnie.
M a r c e l i  Ś w le c h o w s k i  K s .  L e o n  P a s to r

kasyer. dyrektor.

D n i a  5  l u t e g o
rozpoczynam druk

II

Szpital Elżbiety
(Czerwonego krzyża)

I. chrz. oddział 3/1886.
Ś w i a d e c t w o .  

Podpisany poświadcza 
na zasadzie dośw iadcze
nia, zrobionego na od 
dziale chirurgicznym  zo
stającym pod jego bie- 
runkiem, że Pbonix-Spi* 
rytus A ltstadtera w tych 
wszyst. wypadkach gdzie 
spirytusow e w cierania są 
wskazane i gdzie chodzi 
o wywołanie powierzcho
wnego przekrwienia, m ia
nowicie przy ostrych lub 
chronicznych reum ity 
cznych bólach stawów, 
dalej przy zwichnięciach 
lub złamaniach kości. 
Przy zwiotczeniu i zani
ku mięśni z powodu d łu 
giego noszenia opatrunku 
ustalającego. Z dobrym 
skutkiem używany przy 
masagach (mlęslenlu) — 
wreszcie lek ów nawet 
po długotrw ałem  używa
niu nie wywołuje ani 
różyczki an i zapalenie 
skory. 61 10 12

Budapeszt, d. 17 maja 
1886 roku.

Dr. Farkasc Lószló,
chef oddziału.

Niezbędne w każdej rodzinie
B . Altstad te ra  

„Phónix-Spirytns“.
Zanim wystąpiłem  z publicznem  ogło

szeniem mego „ P l i ó n i x  -  S p i r y t u -  
S U ‘% dałem  takowy do wypróbowania 
w publicznych szpitalach i domach zdro 
wia, dla przy przyniesienia ulgi cierpiącej 
ludzkości i takowy był używany ze zna
komitym skutkiem w chorobach; s ta ł  się 
zatem ś r o d k i e m  u n i w e r s a l n y m ,  
którego znakomitość praktyka pul liczna 
i prywatne, uznała., d latego nie powinno 
go brakować w żadnym domu. — Mój 
. , P b f t n l x - S p i r y ł n s “  b jw a używany 
stale w bardzo wielu publicznych szpita
lach jako znakom ity środek przy mięsie- 
niach (M assage), w bólach reumatycz
nych, zastarzałym  gośćcu stawowym, po
dagrze , new ralgii, darciu w koóciach i 
m ęśh iach , postrza łach , Ischias, bólach 
w krzyżach, mlgrenis, nerwobólach, przy 
zwichnięciach, naroślach kostwinowynh, 
stężeniach mięśni i ścięgen, podbiegnlę- 
ciach krwawych, obrzmieniach i zmiaż
dżeniach. Szczególnie do wzmocnienia i 
pokrzepienia przsd i po długotrwałych 
nużących marszach i niewygodach, także 
w osłabieniach w podeszłym wieku W re
szcie przy szumie i darciu w uszach, 
osłabieniu w zroku, bólu zębów i jamy 
ust, jako woda do ust, przy bólu głowy 
I do wzmocnienia porostu włosów. We
wnętrznie używa się przy nagłych mdło
ściach, wymiotach, gnieceniu w żołądku, 
złem trawieniu i cuchnącym oddechu.

j Cena flaszki 3 złr.

Jego Królewska Mość 
z Rumnnii

listem swym z dnia 2 
czerwca 1886 roku wy
raża swe najwyższe u- 
znanie skuteczności mo
jego „Ph6nix-Spirytu8u‘ł
Oprócz tego uznali za 
wyborny ś r o d e k  mój 
P h ó n l i - S p i r y t n s :

Cesarska Mość
Cesarz Rosyjski.

Królewska Mośó
Królowa Angielska.

Królewska Mośó
Król Niederlandzki.

Królewska Mośó
Król Serbski.

Król. Mość
Król Norwegski.

Król. Mość.
Król Duński.

Król. Mość 
Król Grecyi.

Jego Świątobliwość
Papież Leon XIII.

Jego ,I7ysokośó
Książę Czarnogóry. 

Dr. Metzger
z Am sterdam u i inni. 

■Aa ąj* mśm cśm A  ęśm

Centralne biuro wysyłek za poprzed. nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem
u w ynalazcy B. A ltsta d te ra . Budapest, Kónigsgasse, 52.

I

1podaję do wiadomości, że z powodu spó
źnionego sezonu i ogrom nego zapasu to 

warów wysprzedaję

kapelusze damskie
ubrane i nieubrane , jakoteż i przybory 

do takowych, po cenach
 ̂ niżej cen fabrycznych.

Utrzymuję także w wielkim wyborze 
^ k w i a t y  k a r n a w a ł *  w e .

Nj L e o n o r a  W e ls s l i tz ,f  4  8  9  K r a k ó w ,
^  Plac FrnnniszkaAski, obok M agistratu.^ j

K on k u rs.
W myśl uchwały Rady gminnej 

z 3 stycznia b. r. ogłaszam konkurs 
n a  p o s a d ę  l e k a r z a  g m i n 
n e g o  w  R o ż n i a l n w i e  powia
tu dolińskiego z roczną płacą 200 
złr. w. a., oprócz innych dochodów.

W  Rożniatowie, w  którym me 
ma dotychczas żadnego doktora 
medycyny, znajduje się apteka, sąd 
powiatowy, notaryat, urząd pocz
towy i telegraficzny, żandarmerya, 
urzędy parafialne obydwóch obrząd
ków i t. d.

Kom petenci, doktorowie medy
cyny, zechcą nadesłaó swoje po
dania do końca marca b. r. do 
tutejszej zwierzchności gminnej.

Rożniatow, u stycznia 1880 r. 
13:1 3 3 N a c z e ln i k  g m i n y .

€ £ N I I K  T O W A R Ó W

MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO
w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  H o te l  D r e z d e ń s k i .

& Koszule szyrtingowc w najlepszym  gatnnku 
Tuzin 20 złr., 24 z łr. i 30 złr. 

v  Koszule szyn in g  we z kołnierzykiem  i man- 
J  kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr. 

j i  Koszule szyrtingowe z webowemi przodam i 
W 42, 48 i 56 złr. P łócienne CO, 66 i 72 z łr 

K.1' „ony płócienne. Tuzin 18, 20 i 24 złr.

# Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 z łr . 
Mankietów poczwórnych tuzin 4 z łt. 25 ont. 

i 4 złr. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 złr.
A Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 ct. 
1} 2 zł. 80 ct i 3 zł. Płóciennych z ł 5 50
0  Skarpetek bawełnianych tnzin 4 złr., 5 złr,
1  i 6 złr. N icianych tuzin 8, 10 i 12 złr. 
U Skarpetek jedwabnych tuzin 24 złr., 30 złr..

36 z łr. i 48 złr.
Chusto* płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 

do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr. 
Kalosze rosyjskie męzkie para  3 do 8 z łi. 

Damskie złr. 2-30, 3 50 i złr. 5-50.
][  Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. W e/niane 

od złr. 1-50 ct., 2 złr. do 4 złr. 50 et. 
a  Praszcze gumowe angielskie 12 ,20  do 50 złr. 
J  Szelki para od 40 centów do 4 złr.
^  ?p ‘nki do m ankietów od 15 eont do 6 złr.

« Kaftaniki trykotowe od 60 cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedw abne 5, 6, 8 do 12 złr.
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 z łr i 16 złr. 

zł Kapelusze męzkie od J złr. 25 ct. do 8 złr. 
Jf Pledy od 6 złr. de 48 złr.

glace zwyczajne, p a ra  1 złr. i 1 złr. 20 ot. 
męzkie o dwóoh gazikach 1, dO 1 złr. 30 o. 
stębnowane z haczykiem  1-40, 1 8 0  i 2 złr.

1 172 3 15 

U o s = £ r

Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Necessery do podróży od 2 złr. do 12 z łr. 
Torby z przyboram i od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 zir. do 40 z łr. 
Szczotki do snk en od 60 centów do 3 z łr.
Szczotki lo włosów od 40 cent. do 5 złr.
Szczotki do zębuw i paznogei od 10 e. do 2 złr. 
Przeicieradł i  skórzane od 14 do 60 z łr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 złr., 25 złr. i 40 złr.
Poduszki safianowe od l złr, do 8 złr. 
Portmonety od 40 »entów do 6 złr.
Pularesy od 60 centów do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 c. do 18 zł
Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr.
Worki na bieliznę i fu tra  8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasow ania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 z ł r , do polowa

nia lab  do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr. 1 

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
p ara  2 złr., 2 z łr 50 cent. i 3 złr 

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
Talia kart do preferansa ad 40 ct. do złr. 1-50. 
Talia kart w hista 60 ct., i 5 ot. i 1 złr.
Talia k art do taroka 90 e., 1 zł. i 1 zł. 50 c. 
Kasetki z m uzyką o 6 utworach 30 do 55 z łr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr. 1 

Sk ład  arystonów . kerofonów  i nut do tychże.
MAN0PAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od

powiedni, z 12 nutami, 28 złr.

W I O Z E I
angielskie z 2 guzikam i złr. 2, 2 50 i z 80: 
damskie (2 g.) 1 złr. (3 g.) 1 3 0  (4 g.) 1 4 0  itd . 
damskie jedw abne od złr. 1*20 do złr. 4 '50.

C e n y  s t a ł e .
Z A K Ł A D  D O  PR A N IA . K Ę F A W IC Z E K .

W e łn y i w łóczki 
kanwy, kongres, mignardisy

i inne przybory 192 2 0

do robót kobiecych
poleca handel dawniej

F. Bruno Halina
(W .  E . A n g e l u s )

w Krakowie, ulica Grodzka.

Dziesięć złr. a. w,
c o d z i e n n e g o  z a r o b k u  u b o c z n e g o ,
bez k ap ita ła  i ry z y k a , p r z e z  s p r z e d a ż  
l o s ó w  n a  r a t y ,  w myśl Ustawy CK A.

XXXI. z r. 1883. 166 6 6
Zgłoszenia do Hauptstadtische Wechselstuben- 

Gesellschaft A d l e r  A  C i e  B n d a - P e s t .

A O O O f D O O  i r O - O - O + O - O "

J F  A l  J t t  R  N C  j | l

WÓDEK ZDROWOTNYCH
Jaśnie Oświeconego

księcia Maurycego Montlearta Saxe Courlande i Spółki w Izdebniku
p o le c a  sw o je  w y ro b y , ja k o  t o :

wódek słodkich J a r z ę b i a k i  i K o n t f e r y n k i  I wódki 
niesłodzonej J a r z ę b i a k u  (Cognac aux Sorbes).

Wyroby to odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku u Krakowie sreb nym | 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 25 6 0

B adanie chemiczne tych wyrobów przeprow adził W ny Pan Dr. Medycyny Ale
ksander Stopczański, p i fesor chemii lekarskiej n» U niwersytecie Jag ie llons-im  w K ra
kowie. — N a podstawie tego badania uznane zostały w y r o b y  f a b r y k i  I z d e b n l -  

| c b i e j  :  Jarzębinka, Koniferynka i J a rz ę b ia k , jako prawdziwie d o b r e  f a b r y k a t y  
tak pod względom swych właściwości, jakoteż p>d względem sposobu przyrządzania.

Focznwamy się do obowiązkn przestrz, dz Szan. P u b liczność , że pojawiają się | 
w hand le  wyroby, szczególnie pod nazwą „Jarzęb inka , które zaw ierają przymieszkę 
wątpliwej wartości Etykiety  na  bntelkaoh w ódes Izdebnickieh są zaopatrzon herbem 
-Jego W ysrkośoi księcia M ontlearta , zaś kapsle na korkach ochronną m arką fabryczną 

Wyrobów naszych dostać można w Krakowie w sklepach pp. Felntucha, Hawełki, 
Jawernlcklcjo, Janigl, Mlkuczewsklego & Zygadłowicza I Wentzla, w restauracy i p. Bogu- 

I 8iewicza i p. Pajączkowskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego i Roszkowskiego.
Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdebniku.

H f O - G - O k O -

galicyjskiego.
Tylko do 3 lutego przyjmuję zgło

szenia sdresów rod dotychczasowemi wa
runkami (za im ię , nazwisko i dokładny 

[adres w Krakowie 50 c e n t ,  po za Kra- 
[kowem 60 c-n t.. za wszelkie dodatki 
po 10 ceD t. od wyrazu). — A gentom , 
zbierającym adresy, udzielam rabatu

K. Bartoszewicz.
233 3 3 K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a ,  1 0 .

PIWO
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportow e i M arcowe.

SĆ
S ś  C©

o !
m S

Za staranne wykonanie obstalunków  ręczy 
sum iennie znany

S M  Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J .  M I P P E R

w Krakowie, ulica 6w. Jana, 5.
40 6 0

J t o z & y ł k ę  W i n

w bardzo 'praktycznych oplata 
nych g ąs io rk ach , zawierających 
4 litry  czyli 5 1/* b u te le k , do 
wszystkich stacyj pocztowych u- 

skntecznia

Sk ład  w in
J A N A  B A U M A N A

■war B o c h n i  

Ceny wraz z gąsiorkiem.
| G ąsiorek hegelayskiego N r. I. z łr .  2 30

Nr. II. . „ 2-50
N r. III . „ 2-75

„ s a m o ro d n e g o ...............................  3*10
„ „ szlachet. N r. I. „ 3-60

N r. II. „ 4*20
„ m aślacza I. patowego „ 4 75
„ m aślacza II. potowego „ 61
„ nraślacza III. potowego „ 7 50
„ T okajst ifcgo Ausbruch V. put. „ 12'—
„ E rlauera  czerwonego . . „ 2 '45
„ E rlauera  starszego . . .  „ 3 '—
„ M ailbergera austryac. białego „ 2*60
„ Gum poldskirch. austr. b. 1872 , 3*20

W in a  w ę g ie r s k ie  w beczkach, zaw iera
ją c y c h  135 litrów po złr. 50, 60, 7 0 ,1 0 0  i wyżej.

Próbki na żądanie franco. 96 7 12 
Zamówienia uskutecznia natychmiast, -ą

GAPSULES raouin

f■  P r  
X  ur
H  SO■ od

A U  B A U M E  D E  C O F A H U  F U R

KAPSUŁKI RAQUIN’A
pochw alone przez  ^

K A D E M J Ą M E D Y C Z N Ą  P A R Y S K Ą

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE
przeciw ko chorobom zaraźliw ym  ftanafów I 
u rynow ych  jedyne które me zostaw ia po 
sobie żadnego śladt : przykrego sm aku  ani 
odbijania n ie  spraw ia.

Przyjm ow ać tylko flaszki ozdobione, Qa 
obwijce zewnętrznej, P o d p i s e m .  R a q u i n ’a  

1 orFiciALNYM stem p lem  (na niebiesko) 
Rządu raAMcuzmnoo.

FUMOUZE-, .BESPEYRES 
ojt,  F au zo u eo t Pa*i» 

we wzzystŁieh aptekach na całym iw iecie/j

104 5 0

Niemka, młoda,
przyjemnej pow ierzchowności, m oralna , życzy 
sobie nrzyjąc miejsce b o n y ,  k a s y  e r  k i  lub 
p o k o jo w e j  w w ię k s z y m  h o t e l u  k a ż 
dego czasu. Posiada bardzo dobre rekom enda- 
oye. Bliższej wiadomości udzieli B i n r e  s t r ę .  
c z e ó  B ła g  p . M a r y i  M ik n l s k i e j  w 

Krakowie, przy ulicy Gołębiej, L. 16.
B i n r o  polecić może obecnir u z d o l n i o n e  

p a n n y  s ł u ż ą c e ,  z dobrem, rekomeud icya- 
m i, r u t y n o w a n e  g o s p o d y n ie ,  e k o 
n o m ó w , jak  i i n n ą  s ł u ż b ę  wszelkiej 
kategoryi. 241 3 3

P o s z n k n j e  s ię
apteki do w ydzierżaw ienia.

Ł askaw e oferty adresować proszę F .  K .  
poste restante G o r l i c e .  211. 2 3

Krajowa parowa fabryka
o  Z  J E  K  O  L .  A  X D  “Y

i ODTŁUSZCZONEGO CACAO
a  \ ( ; e l o  t a ł e r i o

c. U. n a d w o r n y  f a b r y k a n t  czekolady w  Tryjebcie.
Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział. 

W ie d e ń  1 8 7 3  H o r s  C o n c n r s .  D y p lo m  m ię d z y n a r o d o w e g o  S ą d  a .
Fabryka ta, założona w r. 1857, je s t pierw szą w monarchii austro -w ęgiersjie j, Która 1 

najnowsze ulepszenia m echaniki n sieb e zaprowadziła.
W y ro b y  wolne od d a  w  całej m onarchii.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  o p ła tn ie  i  d a r m o .

Główny skład fabryczny: Triest, Riva, Pescatori, 20.
Jedyne składy w han d lach : w Krakowie Ja n a  M ik i; w Tarnowie T adeusza Scharffa; 

w Rzeszowie Ja n a  K ib itz a ; we Lwowie B ernharda Schleiohera. 39 6 13
Z a s t ę p c a  I g n a c y  K in g e lh e im  w  K r a k o w ie .

Kto jest amatorem

Bulionu doskonałego
czysto i zdrowo sporządzonego, z tuczo
nego bydła, drobiu i zwierzyny, w zna
cznej ilości, niech się uda do fa b ry k i  
bu lionu  r Zarząd  JLapszyu pocz
ta Brzeżany.

Ze bulion ten jest środkiem hygienicznym, 
doświadczyłam zbawiennych jego snatków w w ą
tłych mych siłach  i mam to sobie za obowiązek 
polecić go drugim . 238 2 3

J a d w i g a  R o z i e c k a .

% S A L O X  M Ó D  6
oraz ^

PRACOWNI! SUKIEN DAMSKICH
Fraocinłi Moliołisticz

i r a b o w i e
Unia k-B, I piętro, w domu Wgo Janigl,

został zaopatr/.ouy w świeże

u b io r k i  i  ezcpeczk i
^  wykonuje szybko 27 9 0

jf suknie balowe i wieczorowe
>4 podług ostatniuh żurnali paryskich po 
!• cenach bardzo umiarkowanych, przyjmuje 

również suknie do odświeżania.

Ubrania jelonkowe
c h r o n i ą c e  od r e u m a t y z m u .

Kurtki szwedzkie
skórzane, podszyte flanelą lub barankiem  

kamizelki włóczkowe do polowania.

Rękawiczki
wełniane ang ielsk ie , glacó z pluszem, 

łosiowe, reniferowe i t. p

Koce podróżne na nogi.
K i e l i z n ę  m ę s k ą

szirtingową i płócienną, kołnierze, man
kiety w wielkim wyborze, po cenach 

przystępnych polecają

J l r a c i a  B l l e w s c y
dawniej J . Czynciel syn 1958 17 20

K r a k ó w , R y n e k ,  L .  4.

FOLWARK
5/4 m.li szosą od Krakowa, 30 
morgów ornego dobrego gruntu, 
2 m. łąk, 1 ra. ogrodu oparkanio- 
n ego , budynki murowano nowe, 
wraz z inwentarzem żywym i mar
twym każdego czasu do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Admiirs1;. 
„N. Reformy“ . 17436

;i si nowi
zawierający 5%  s o l i  ż r 6 d l ł . u e j .

Flaszka 60 ct. i 1 zł>- 12.
D r .  E r n e s t  F i i r s t ,  k ró ls  rbsk< na- 
dwo ny aptekarz w miejscu kuraeyjnem 

G le ic h e n u e r g .
Skład w Krakowie w aptece J. Trau- 

czyńskiego. 2074 3 5

P I E G I
znikają bezpowrotnie przy użyciu

£  Bergmanna Mydła Liliowego
(z soku lilij), sporządzanego jedynie przez Berg- 

manna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 4Ś  c e n t .  
Skład w aptece Ł . R o s n e r a  w Krakowie, 

Bynek głównj, 43 11 12

mogą otrzymać osoiy niezawisłe, m ijące  porzą
dne mieszkanie roczne , sta łe  zaroi k i , alno do
chody, jak  : Przemysłowcy, Rzemieślnicy, Kupcy, 
Urzędnicy Oficerowie, prywa ni właściciele ziem
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr 
jako kredyt osobisty na 6 do 8%, spłaoalnyuh 
w m ałych ratach miesięcznych lub kwartalnych 
przekazem pocztowym. N a nieruchomości i h i
potekę na 4 1/ , do 5 % z umorzeniem w dłuższym 

przeciągu czasu, w każdej wysokości.
W iadomości udzieli listownie na zapytania 

w niemieckim języku A dm inistraeya „C  a  p  i- 
t a l l s t “ . B u d a  P e s t ,  Postfach, H aupt- 
post. N a odpowiedź należy załączy - 15 centów 
w m arkach. 189 5 10

W domu przy ul. Sławkowskiej L 
hlizko R y n k u

będzie z dniem 1 kwietnia b.

4,

r.

Sklep obszerny
w raz z przyległą

d u ż ą  s a l ą
oraz mieszkanie w oficynach na parterze

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u właściciela ulica 

Szczepańska, 3, w kantorze. 172 4 4

O g r o d n i k
po*młody, zdolny, z cMubnemi świadectwami, 

s z n k u j e  p o s a d y .
Łaskaw e zgłoszenit. pod adresem  J .  B . o - 

g r o d n i k  poste rest. R a d łó w .  226 3 3

Ktoby miał 1000 z ł r .
chciał przystąpić do sp ó łk i, przyno

szącej 40 °/o i w yżej, może się zgłosić 
pod adresem H .  Ś . 1 0 0 0  poste re 

stante K r a k ó w .  167 3 3

Woda

D °

Zgbów 4G? £
.e1.

^ *
/ /

iSprzedaż 
we

w s z y s t k i c h  
składach 

maieryałów 
apteczny ch, 
W Składach 

perfum  i u fryzjerów

O
la
co

W IL L A
z ogrodem kwiatowvm, przy plan
tach, w śródmieściu, d o  s p r z e 

d a n i a .  230 3 4
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Do w ydzierżaw ienia z a r a z :
W yszyn k  wódek z mieszkaniem, 

urządzeniem , w dobrem położeniu, oraz 
P iek a rn ia  z m ieszkaniem , piw ni

cą i straganem  na pieczywo.

Do sprzedania:
W aga  na b y d ło , centym alna, z 

W iednia, .1500 kilo ciągnąca, i
T ow ary  gu m ow e, w różnych 

gatunkach.
Wiadomość u p. O ottlieh a ,  ulica 

Floryanska, L .  25 . 2 28 2 2

Prawdziwy tylko ze znakiem „kotwicy" I

Ciorpiącym nu podagrą i reu
matyzm poleca się prawdziwy

P a i n H E x p e l I e r
z „ k o t w i c ą 11, jako bardzo 
skuteczny środek domowy*

Do nabycia prawie we wszystkich aptókach

dzo
wy- L

D w orek
dobv.fi urządzonemi murowanemi zabudowa

n ia !  gospoda,czerni, nowo założonym ogrodem 
owoeowym i jarzy n n y m , inspektam i , oraz 15 
morgów g ru n tu , w ostatnim  roku całkowicie 
wynawożonego, 2 kilom etry od rogatki K rakowa 
ku Michałowicom położony, j e s t  z  w o ln e j  

r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  224 3 0 
Wiadomość w 'd m in  „N Re ormy“ .

J A \  HIA I T O I l K  fi
we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyr>bu

Z 1 A K O M I T E Ś R O D K I
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomam uznania na wystawach 

krajowych i zagranicznych

R r i l l a n t m a  najlepszym  środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- S i  
ggy. U l  l l i a i l L i l i a  Jy  j bokobrodów. — Fiakon 50 centów. ^

f  Olejek ta n in o w y " m ° ! "nl̂  ł   * *wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów.

%

wyborny środek do natychm iastowego farbow ania włosów na !
  trw ały  i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie

P nieszkod iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Pena 1 złr. _______
N i g p r e t i n a

C e t i u l l n  w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik  1 złr.

R  A IV n o r  TM A P01114̂ * 1 bardzo przyjemnym zapachem  w laseczkach d o ’ 
1 -Ł J-łA J-i przytrzym yw ania włosów po £5 1 50 oentów.

P o m a d a  b a l z a m i c z n a
do nłożenia wąsów. 
Słoik 40 eentów.

n P T b r h n t ł J ! )  orzyw raca włosom siwym lnb wypłowiałym naturalny 
U l  A U U I I U W I ^  Kolor. _  S łoik 95 2 o

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


